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rozbicia Flandina 
Ptzurzyną paniki na giełdzie parysftiej-

&i»W ministrowie ihta. ustąpić 
Niepokój wśród ludności we Francji 

Paryż, 21 listopada. 
• (PAT) Wszystkie dzienniki omawia-
s j ^'czorajsze posiedzenie rady mini­
mów i sytuacje-^a giełdzie paryskiej na 
5'órej 
OPANOWAŁA NAGLE TENDENCJA 
j. ZNIŻKOWA 
3 wpływem pogłosek o rozbieżno­
ś c i ! , panującycili w łonie gabinetu. 
*\edług relacyj pvsm sprawa przedsta­
wia się w sposób następujący: 

D Już po o t w a r c i giełdy, a pod koniec 
^siedzenia rady Ministrów rozeszła się 
g łoska, o różnicy poglądów w łonie 
•abiiietu. Miały owe dotyczyć sprawy 
"zdrowienia rynku, zbożowego, projektu 
r'aw o manifestacjach ulicznych i han^ 
, ' u bronią. Nieporiofc umienia te przybra­
ła rzekomo ostry charakter 
^GRAŹALY ROZBICIEM GABINETU, 
'sierdzono, że należy oczekiwać ustą­
p i ł a ministra sprawiedliwości Pernofa 
" r a * ministra Maruda. Spekulacja k wy-
"fzystała te pogłoski. Sytuacja ta zmu-

pa rząd do ogłosicieinia komunikatu ka­
lo ryczn ie zaprzectziającego krążącym 
P°Słoskom. Niezależnie od tego odwoła-
^° natychmiast ze .stanowiska komisa-
| 2 a giełdowego p. Mjettena, który nie 
a"i ial zareagować na powyższe manew-

y spekulacyjne. 
. Pomimo tak energicznego wystąpie-

j " a , rządu część prasy w dalszym ciągu 
pierdzi, żc na wczor&jszem posiedzeniu 
Wy ministrów dosziło do stanowczej 
vVmiany zdań pomiędzy ministrem 
jjjfawiedliwoścl Periwt a premjerem 
^• ldin, oraz pomiędzy min. Herriot a 
^Knier. 
j Socjalistyczny „Le Populaire'' twier-
A< że minister sprawiedliwości Pernot 
A' do zrozumienia, iyi gotów jest opu-

c'ć swe stanowisko, o ile nie zostanie 
. u zapewniona swoboda działania w 
| D r awie ostatniego skandalu Societe 
peciaie Financlere. Mfriister sprawiedli-

. °ści miał się domagalć w związku z 
} aferą licznych aresztowań a przede-
L S 2ystkiem Dubois'a, tjyłego szefa se-
u e t a r ja tu osobistego,b. premjera Chau-
^Ps . Min. Pernot pV)parł min. Marin. 
s?°tka{ się on jednak qe sprzeciwem ze 
kr.°ny min. Herriot i premjera Flandin, 
^° r2y uważali, że spraiwa musi być roz-
2e

a*ona z całym zasotjem zimnej krwi 1 
i. trzeba t 

N1KNĄĆ w s t r z ą s ÓW opin j i pu-
k ULICZNEJ, 
lu?reby mogły wywołiaić przedwczesne, 

niepomyślne decy.eje. Ogół mini-
Jla\?W miał podzielić torfctanowisko. 'Jed-
S j K ^e _ pisze „Le Populaire" — mini-

Pernot wydaje się być nieustępli-
nC^. Groźby sensacyjnego ustąpienia 

e dało się więc uniknąć" 

Parowiec włoski 
osiadł na mieliźnie 

Stambuł, 21 listopada, 
sie AT) Parowiec włosjki osiadł w cza-
§ c i

 nJSły na mieliźnie w. pobliżu Imbros. 
2nac l e K 0 z mielizny napotyka na 
i i a ż ^ n e trudności.i zajnafte parę dni; Pa-
^ u łu Drze wiezieni .zastali do Stam-

Drugim incydentem na radzie mini­
strów, według tego samego pisma, mia­
ła być wymiana zdań pomiędzy mini­
strem sprawiedliwości Pernot a mini­
strem spraw wewnętrznych Regnier w 
sprawie manifestacyj Croix de Feu, ja­
kie za zezwoleniem min. Regnier odbyły 
się ubiegłej niedzieli w Lille. 

Dziennik podkreśla, iż jednocześnie 
minister spraw wewnętrznych zakazał 
tam manifestacyj kolejarzom. 

„Action Francaise" podaje podobną 
wersję o 
NIEPOROZUMIENIU NA RADZIE MI­

NISTRÓW, 
dodając, że dymisją zagroził nletylko 
min. Pernot, ale 1 min. Marin. 

„Le Capital" tłumaczy panującą na 
giełdzie depresję nletylko krążąceml po­
głoskami, ale niejasną sytuacją ogólną. 
Szczególne podniecenie wywołać mja-
ły, zdaniem dziennika, relacje referenta 
budżetu wojskowego dep. Archimbaud, 

dotyczące zarówno zbrojeń niemieckich, 
jak i ofiar, które w związku z teni bę­
dzie musiało złożyć społeczeństwo fran­
cuskie w celu uzupełnienia zbrojeń. Za­
ważyła również na sytuacji polityka 
zbożowa, którą poruszono na padzie mi­
nistrów. 

„Information" omawiając nerwowość] 
giełdy podkreśla, że 

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA, 
JEST NIEJASNA. 

Sprawa Saary, wystąpienie Jugosławii) 
w sprawie zamachu marsylsklego, An-
schluss I wiele innych zagadnień budzi 
niepokój, ale to wszystko nie daje dosta­
tecznego powodu do poddawania się 
psychozie czy też ulegania karygodnym 
manewrom spekulacji. 

Dziennik stwierdza, że zdecydowana 
postawa rządu wpłynęła dodatnio na u-
sposobienie giełdy. Podniósł się kursl 
rent państwowych, poszły również w! 
górę niektóre akcje przemysłowe. 

Będzie ona przeznaczona na odnowle^ 
nie materjału wojennego i specjalne 
konstrukcje. 

Przewodniczący komisji wolskowej 

Francja podwyższa wydatki na wojsko 
w zwnojz&«u ie ibrofeniami Niemiec 

Paryż, 21 listooada. 
(PAT) Komisja wojskowa izby de­

putowanych po zapoznaniu sie ze spra­
wozdaniem deputowanego Archimbaud, 
który motywował konieczność oodnie-; płk. Fabry poinformował niezwłocznie 
sienią budżetu wojskowego na r. 1935 premjera Flandina o uchwale komisji, 
w związku ze zbrojeniami niemieckie-: Premier Flandin ze swej strony u-
mi, uchwaliła podwyższyć budżet ml- dał się do Pałacu Elizejskiego, gdzie 
nlsterstwa o sunie 300 milj. Ir. Suma ta z prezydentem republiki poza tą spra-
była skreślona z budżetu na r. 1935 na wą omówił szereg bieżących spraw na 
skutek zarządzeń oszczędnościowych, tury politycznej, 

T 

Z n o w u p a k t wschodni 
Konferencja Litwinowa z Lavalem w Genewie 

PARYŻ, 21 listopada. 
(PAT) Genewski korespondent Hayasa donosi, że min. Laval odbył dzi­

siaj 2-godzlnną konferencję z komisarzem Litwinowem w obecności ambasa­
dora sowieckiego w Paryżu Patlomkina I delegata sowieckiego do Ligi Na­
rodów Rosenberga. 

Według doniesienia korespondenta genewskiego „Le Temps" w rozmo­
wie poruszono projekt paktu wschodniego. 

Generał Weygand opuści szeregi armji 
i przejdzie do służby dyplomatycznej 

Paryż, 21 listopada. 
(PAT) „La Presse" twierdzi, że nie 

wydaje się prawdopodobnem, aby gen. 
Weygand mógł w dalszym ciągu pełnić 
funkcje generalissimusa armji francu­
skie], gdyż osiągnął ostateczną granicę 
wieku, po które] przekroczeń, nie można 
Już sprawować aktywnych funkcyj woj­
skowych. Rząd jednak — twierdzi da­
lej „La Presse" — ma podobno zamiar 
wyzyskać uznanie, jakiem się cieszy 
gen. Weygand zagranicą, i powo{ać go 
na stanowisko przedstawiciela dyploma­
tycznego Francji w jednej ze stolic euro­
pejskich. Istnieją dwie placówki, na któ­
rych gen. Weygand mógłby być specjal­
nie dobrze oceniony, a mianowicie — 
Londyn i Berlin. W Londynie gen. Wey­

gand posiada wielu osobistych przyja­
ciół. Narazie jednak nie jest przewidzia­
na zmiana na stanowisku ambasadora 
Francji nad Tamizą. Sytuacja — pisze 
dziennik paryski — przedstawia się jed­
nak inaczej w Berlinie, gdzie posunięcia! 
dyplomatyczne Francois Ponceta zdają| 
się nie znajdować pełnej aprobaty nowe­
go premjera, którego poglądy nieraz by­
ły sprzeczne z opinją obecnego ambasa­
dora, gdy ten ostatni był jeszcze podse­
kretarzem stanu. 

„Mamy przekonanie — Ikończy dzien­
nik — że gen. Weygand mógłby być jak-
najprzychylniej przyjęty w Niemczech. 
Jego obecność w Berlinie mogłaby się 
tylko przyczynić, do nadania jasności 
trudnym i pilnym rozmowom". 

Francja 
na rozdrożu 

Gabinet Doumerge'a odszedł, przy­
szedł gabinet Flandin'a. Wbrew prze­
powiedniom rozmaitym, zmiana rządu 
dokonała się szybko i w zupełnym spo­
koju. Sądząc z tonu i treści artyku­
łów pewnej części prasy francuskiej, 
można było przypuszczać, że odejście 
Doumergue'a wywoła silną reakcję w 
kraju, że popularność jego jest mocno i 
szeroko ugruntowana, że żądania b. 
premjera przejęte zostały przez masy, 
które poprą czynnie zagrożony rząd. 

Tak się jednak nie stało. Z wyjąt­
kiem kilku manifestacyj w Paryżu, któ­
re zresztą były obustronne (kombatan­
ci dzielą się na dwa obozy: prawicowy 
1 lewlcowyj, spokój nie został nigdzie 
zakłócony. Możnaby nawet zaryzyko­
wać zdanie, że gabinet Flandin'a przy-

Ijęty został równie'wstrzemięźliwie, jak 
|pożegnany gabinet Douńiergue'a. 

Wyciągnięcie stąd wniosku, iż we 
Francji po wydarzeniach z 6 lutego i 
późniejszych komplikacjach wszystko 
się już uspokoiło i życie polityczne to­
czy się zwykłym torem — byłoby jed­
nak I mylne 1 przedwczesne. Tak pro­
stą sytuacja nie jest, pod gładka pozor­
nie powierzchnią nurtują i biegną głę-
Ibokle, silne prądy. Ujmując rzecz sze-
matycznie, jaknajogólniej, można stwier 
dzić, że oba obozy, demokracii parla­
mentarnej 1 faszystowskiej, stoją z bro­
nią u nogi, czekają. 

Bardzo dobrą, obiektywnie ujętą 
[charakterystykę obecnej sytuacji, po 
objęciu władzy przez rzad Flandin'a, 
dał deputowany paryski. Marcel Deat. 
Deat jest jednym z przywódców t. zw. 
neo-socjalistów, pomawianych przez b. 
[towarzyszy partyjnych, o faszyzm. 
Deat wraz z b. ministrem w gabinecie 
Doumęrgue'a, Marquetem, sa czołowy­
mi przywódcami neo-socjalistów. Mar-
quet, zaproszony przez Flandin'a do ob­
jęcia teki ministra pracy w jego gabi­
necie, odmówił. Z tego to względu o-
pinja Deata zasługuje na uwagę, gdyż, 
jeżeli nie w formie, to w treści odpo­
wiada ona oplnjl t. zw. przeciętnego 
człowieka z ulicy o tern, co sie dzieje. 

Deat zaczyna od tego, iż przypomi­
na, że przepowiadał upadek gabinetu 
Doumergue'a w atmosferze obojętności, 
przyjście następcy w. ciszy i spokoju. 
Faktem jest, że rozwiały sie obawy z 
tej i tamtej strony, ale „parlamentarzy­
ści nie powinni się oddawać' żadnym 
złudzeniom". 

„Opinja publiczna — podkreśla au­
tor — sądziła, że reformy konstytucyj­
ne nie mają związku bezpośredniego z 
kryzysem ekonomicznym, że nie przy­
niosą one ulgi, sądziła też. że Doumer-
gue nie dał dowodów swych zdolności 
twórczych w czasie tych 9 miesięcy, 
gdy był rozporządzał absolutną wła­
dzą, nie będąc krępowany przez parla­
ment". Flandin nie nasuwał większych 
zastrzeżeń, zresztą gabinet swói utwo­
rzył szybko, zanim opozycja mogła 
dojść do głosu i /acząć działać. 

„Oto fakty. Ale wszystkie piekące 
problematy są jak były i czekają roz­
wiązania. Jeśli jednak parlament, u-
spokojony już co do swego jutra, wej­
dzie spowrotem na dawne tory i pogr;\-
ży się w frazeologji — nie dałbym gro­
sza za trwałość obecnego spokoju. Z 
drugiej zaś strony rząd musi zabrać się 
do roboty, dowieść opinji, że potrafi po­
dołać zadaniom, które go oczekują". 

Dalej zauważa Deat, iż rzad obecny 

Itak ze względu na swój skład, jak i na 
skrajny liberalizm ekonomiczny, który 
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wyznaje Flandin, nie wydaje sie prede 
stynowany do odniesienia wielkich suk­
cesów. Ma on zatem przed sobą nie­
wiele czasu stosunkowo, aby dokonać 
pracy, której rezultaty mogłoby społe­
czeństwo ocenić I odczuć. 

„Parlament 1 rząd nie uratuią się 1, 
naczej, jak reformując siebie samych. 
Parlament musi wziąć na siebie łmcja 
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Manifestacje monarchistów w 

tywę w przeprowadzeniu ntezbędnychinlgg wrócił dziś popołudniu do Wiednia 
reiorm konstytucji I swego ustroju. Je-j 
śli to nie nastąpi, w ciągu kilku miesię­
cy wybuchnie kryzys, który zmiecie 
parlament z powierzchni żvcla polity­
cznego kraju". 

Można sądzić, że wyrażone tutaj o-
pinje odbijają nastrój ogólny szerszych 
mas we Francji. Kryzys ekonomiczny 
w żadnym innym kraju nie ma takie] 
siły rozpędowej Jako czynnik społecz 
ny, jak we Francji, klasycznym kraju 
oszczędności, renty, „kury w garnku" 
Rozumieją to dobrze zarówno prawi­
cowcy jak i lewicowcy; ł d i tamci 
zbierają siły do walki, przygotowują 
się. Centrum — radykałowie — pod 
pora dzisiejszej republiki ma przed so 
bą ciężkie zadanie: albo przejdzie Ru 
blkon reform politycznych i ekonomicz 
nych, albo przegra republikę i własny 
byt. A wówczas masy wyborców tej 
partji pójdą na prawo i na lewo i roz-| 
pocznie się walka o nowy ustroi. E. 

C h c ą n a p r a w i ć k r z y w d ę w y r z ą d z o n ą H a b s b u r g o m . % 
K a n c l e r z S c h u s c h n i g g p o w r ó c i ł d o W i e d n i a 

Habsburgów, liczni arystokraci, genera- Przywódca monarchistów pos. Wieś-
łowię, przedstawiciele „Heimwehry" 1 ner powiedział, że sprawa habsbursKa 
oddziałów szturmowych. Wśród publlcz nie Jest wprawdzie dzisiaj aktualna, mo* 

Wiederi, 21 listopada, 
(PAT) Kanclerz austriacki Schusch-

Drogę z Wenecji do Wiednia kanclerz 
odbył samolotem. 

Minister spraw zagranicznych Ber­
ger zatrzymał się w Medjolanie, gdzie 
wygłosić ma odczyt o Austrji. 

V 
Wiedeń, 21 listopada. 

(PAT) Z okazji 22-ej rocznicy naro­
dzin arcyksięcla Ottona stowarzyszenia 
legitymistyczne urządziły uroczystą a-
kademJc, na której zjawili się wszyscy 
zamieszkali w Austrji członkowie Domu 

noścl zauważono m. n. także małżonkę 
kanclerza Schuschnigga 1 min. Feya. 

B. minister spraw wojskowych ks. 
Schoenburg Hąrtensteln wygłosi! prze­
mówienie, w którem oświadczył, że no­
wa Austrja naprawi krzywdę material­
ną, wyrządzoną Habsburgom. W dal­
szym ciągu wygłoszono liczne przemó­
wienia, w których zapewniano, i i legi-
tymlścl austriaccy chcą osiągnąć swoie 
cele nie drogą zamachu stanu, lecz w 
drodze legalnej. 

że się Jednak stać nią Już.Julro. Niezawi­
słość Austrji da się zabezpieczyć tyl­
ko przez powołanie na tron legalnego 
władcy. 

Legitymiści dążą do utworzenia mor 
narchji, opartej na zasadach chrześci­
jańskich i stanowych. 

Osobną manifestację urządzili żydoW' 
scy uczestnicy wojny. Na uroczystość 
tę przybył Iks. Eugeniusz w uniformie 
marszałka polowego, 

Przygotowania do Ślubu syna króle Anglii 
Przy jazd n a r z e c z o n e j do Londynu .—Szereg u k o r o n o w a n y c h głów 
przybywa na ś lub . — O w a c j e t ł u m u na cześć księcia Jerzego 

i ks iężn iczk i Mar iny 

P.elgrzymki na grób 
króla Aleksandra 

Blałogród, 21 listopada* 
(PAT) Na grób króla Aleksandra 

wyruszyły wczoraj z różnych stron 
kraju pielgrzymki liczące przeszło 2000 
osób. 

Blałogród, 21 listopada. 
(PAT) Dziennik „Jutarnii List" do­

nosi z Zagrzebia, że austriaccy narodo 
wi socjaliści internowani w Jugosławii 
po lipcowych wypadkach opuszczą Ju­
gosławię 25 b. m. 

Zanik tezauryzacji złota 
w Polsce 
Warszawa, 21 listopada. 

Obserwowany od dłuższego czasu zar 
nik tezauryzacji złota w kraju przyczy­
nił się do silnego spadku przywozu z za­
granicy monet złotych. 

W ciągu 10-ciu miesięcy roku bieżą­
cego przywieźliśmy monet złotych — 
2.200 kg. wartości 12 milj. zł., podczas 
gdy w tym samym okresie roku poprzed 
niego przywieziono tych monet — 13.700 
kg., wartości 75 milj. zł. 

Równocześnie ze spadkiem przywo­
zu złota przejawiało sę coraz większe 
zaofiarowanie złota w monetach i szta­
bach przez rynek wewnętrzny Bankowi 
Polskiemu. W wyniku stałej podaży zło­
ta, rezerwy kruszcowe naszej instytucji 
emisyjnej wzrosły w ciągu 10-ciu mie­
sięcy rb o 22,5 milj. zł., w porównaniu 
z końcem roku ubiegłego, i wynosiły na 
koniec października rb. 497,4 milj. zł. 

W przeciwieństwie do wielu krajów 
obcych, w których tezauryzacja złota 
trwaia w bardzo dużych rozmiarach 
przez cały rok ubiegły, w Polsce uciecz­
ka od złota rozpoczęła się już w począt­
ku drugiego półrocza r. ub. 

K a t s t r o f a ko le jowa 
we F r a n c j i 

Paryż, 21 listopada. 
(Pat) — W pobliżu Mare i l sur Maul -

dre, wyko lc i ł się pociąg towarowy, zło­
żony z 5 wagonów i wpadł na f i lar wia­
duktu. 

Maszynista i palacz zginęli na miejscu 
Ciała nieszczęśliwych udało się wydo­
stać z pod szczątków rozbitej lokomoty 
wy dopiero po godzinnej akcji ra towni­
czej. — 

• 
Moskwa, 21 listopada. 

(Pat) — Dnia 20 b. m. odbyły się wy­
bory do 8480 sowietów wiejskich, co sta 
nowi 13,5 proc. ogólnej l iczby sowietów 
wieiskich. 

W wyborach brało udział 81 proc 
wyborców, gdv w r. 1931 ty lko 70 proc 
Do nowych sowietów wiejskich wybrano 
przeszło 180.000 delegatów, w tem 24 
proc. kobiet, 18 proc. delegatów należy 
do p.irtji komunistycznej. 

Londyn, 21 listopada. 
(PAT) Narzeczona najmłodszego 

syna angielskiej pary królewskiej księ­
cia Jerzego, noszącego tytuł księcia 
Kentu, księżniczka grecka Marina, przy 

była dziś po południu do Londynu w 
towarzystwie swoich rodziców ks. M i ­
kołaja greckiego i księżny Heleny, któ 
ra jest wielką księżniczka rosyjską, 
córką -wielkiego księcia Włodzimierza 

Sprawcy włamania do Zamku 
skazani na kary więzienia od 4 do 6 lat 

Warszawa, 21 listopada. 
Dziś o godż. 1 po pol., sąd okręgo­

wy pod przewodnictwem p. wicepreze 
sa Posemkiewicza i przy współudziale 
sędziów Leszczyńskiego i Cichowskie-
go ogłi.sił wyrok w sprawie włamania 
do Zamku królewskiego. 

Sąd skazał: Józefa Misiaka na 5 lat 
więzienia, Winc. Strychalskiego na 6 
lat więzienia, Henryka Jasińskiego na 

4 lata więzienia i Piotra Piskorskiego 
na rok więzienia. 

Henryka Fijałkowskiego uniewin­
niono. 

Wszystkich skazanych pozbawiono 
praw obywatelskich na 16 laL 

Poza tem Misiaka i Strychalskiego 
jako recydywistów sąd postanowił o-
sadzić po odbyciu kary w zakładzie 
dla niepoprawnych w Koronowie. 

Tajemnicza radiostacja w Skandynawii 
d c i j e s y g n a ł y g > e w r a e m u l o t n i k o w i 

Helslngfors, 21 listopada. 
Donoszą ze Sztokholmu, że w Szwe 

cji zostały pochwycone -sygnały, poda­
wane przez dwie tajemnicze stacje ra-
djowe, emitujące na fali 845 mtr. Eks­
perci uważają, i e stacja znaiduje się 
gdzieś w północne] części Skandynawii 
przypuszczalnie w Laplandli fińskiej. 
Uważają dale], że stacje te dają kieru­
nek tajemniczemu lotnikowi, zaopatrzo 
nemu również w aparat radiowy. 

Na podstawie całokształtu zebra­
nych dotychczas danych przypuszczają 
że Istotnie w Laplandji fińskiei istnieje 
tajna baza lotnicza. 

Jak wiadomo, mniej więcej rok te­
mu komunikowano o przelotach tajem 
nlczych samolotów nad bezludnemi re­
jonami Finlandii, Szwecji i Norwegii, 
oraz o mistycznych radiogramach i sy-

Aleksandrowicza. Towarzyszyły im P° 
nadto: itarsza siostra księżniczki Ma* 
riny, księżna 0!ga, która jest żoną ks. 
regenta Pawła jugosłowiańskiego, oraz 
młodsza jej siostra Wieła, wraz z mę­
żem ks. Toerring- Jotenbach z dawne?0 

bawarskiego (iornu panującego. 
Na dworcu Victorla oczekiwała do1 

stojuych gofci cała rodzina królewski 
z królem Jer/y. j . i królowa Mar ją r1* 
czele. 

Niez3:.-/i.ne tłumy, mimo cic-iinoś"1 

spowodowanych gęstą mgtą, IKiłWJf 
sie na Jworcu i wiwatowały na cześć 
młodej i ary. Również cała droga od 
dworca \ ic tor i i , a i do pałacu królew­
skiego, w k ' r i \m gośJc zamieszkali 
wypełniona była rozentuzjazmowana 
publicznością. \ 

Kilka tysięcy osófi wytrwale oczc 
kiwało przed pałacem Buckingham 
ukazanie się księżniczki Mariny i ks* 
•Kentu na balkonie pałacu. 

Codziennie aż do1' dnia ślubu, który 
wyznaczony został lja 29 listopada r. b< 
napływać będą do Loifdynu goście z c3 
łego świata. Szejeg ukoronowanych 
głów i członków obcych rodzin królc^ 
skich zjedzie do Londynu na te uroczV 
stości. Wśród goścś królewskich, któ­
rzy zamieszkają w pałacu Bucklngbafli 

gnatach świetlnych. 
Prasa szwedzka przypuszcza, ł e ist 

uleje kontakt pomiędzy Japonia a pe-
wnemi ugrupowaniami (w każdym bądź znajdować się będą król i królowa do" 
razie nleurzędowemi) fińskieml i że ja- ska, królowa norweska, wielki ksląW 
pończycy przywożą tajemnłczemi okrę > Cyryl , pretendent do tronu Roman 0 ' 
tam! do brzegu finlandzkiego armaty, wych z małżonką 1 córką, ksiaże Jerz^ 
amunicję i samoloty. Otóż taiemniczy 1 księżna Marja grecka z córkami, k*. 
'otnicy mają mieć za zadanie nawiążą-, Waldemar duńsk? i szereg innych. R e ' 
nie kontaktu pomiędzy przybywające-
mi okrętami i tajną bazą, służącą jedno 
cześnle jako skład broni. 

Według ostatnich wiadomości z pół 
nocy, w okolicach Nordkap znaiduje się 

l obecnie kilka parowców nieznanej naro 
' dowości, trzymających się poza grani­

cami wód terytorialnych i wymieniają­
cych ciągle sygnały świetlne z tajem­
niczymi lotnikami. • , 

B. burmistrz Otwocka aresztowany 
pod zarzutem nadużyć na 100 tysięcy złotych 

Władze prowadzą dochodzenie w 
sprawie nadużyć b. burmistrza uzdrowi­
ska Otwock, Mieczysława Górzyńskiego 
który został aresztowany. 

Górzyński oskarżony Jest o łapowni­
ctwo, które popełniał przy wydawaniu 
zezwoleń na budowę domów. Mówi się 
również o poważnych nadużyciach przy 
budowie nowej sieci elektrycznej na te­
renie Otwocka oraz Ikasyna. 

Według dotychczasowych obliczeń, 
suma nadużyć, popełnionych przez Gó­
rzyńskiego, wynosi przeszło 100.000 z ł . ' 

Władze sądowo - śledcze, prowadzą­
ce dochodzenie zabezpieczyły straty na 
nieruchomościach Górzyńskiego, wyda­
jąc dzisiaj odpowiednie zarządzenia. W 
sprawie Górzyńskiego prawdopodobnie 
zamieszanych będzie jeszcze kilka osób. 

Ostre zarządzenia w Zagłębiu Saary 
Urzędnicy nie mogą brać udziału w agitacji 
Saarbruecken, 21 listopada. 

(PAT) Komisja rządząca Zagłębia Sa­
ary wydała zarządzenie zabraniające 
funkcjonariuszom publicznym odgrywa­
nia jakiejkolwiek roli w ugrupowaniach 
biorących udział w walce plebiscytowej. 

W wyborach z r. 1931 wybrano 14 1 Urzędnikom nie wolno organizować ze- tygodnia. Min. Laval powróci' 
proc. członków partji komuniB*yiznej. Ibrań, przemawiać na nich i pisać na ic- podobnie do Paryża. 

mat plebiscytu. 
Genewa, 21 listopada. 

(PAT) Ponieważ komitet 3-ch do 
spraw plebiscytu w Saarze nie będzie 
mógł przedstawić swego sprawozdania 
wcześniej, niż na początku przyszłego 

prawdo-

gent Jugosłowiański ks. Paweł przybę­
dzie do Londynu w sobotę. 

Księżniczka Marina brać będzie ślub 
w opactwie westminsterskiem w tow3' 
rzystwie 8-iu druhen, któremi będą: n« 
stępczyni tronu holenderskiego księż' 
niczka Juljana, wielka księżniczka Kirą-
córka ks. Cyryla, księżniczki grecki* 
Irena, Katarzyną*' i Eugencja. córka fcs-
Jorku i wnuczka królewska księżniczki 
Elżbieta oraz siostrzenica króla angid' 
skiego Iris Mounfibatten i MarycarB'1 

bridge. { 
Z okazji ślubu odbędą sie w przy"' 

szłym tygodniu w pałacu buckinghafli* 
skim dwa wielkie bankiety dworskie/ 
a po jednym z ty|ch bankietów odbędzf? 
się raut na 800 zaproszonych gości' 
Oprócz ślubu, uctzielonego w opactwie 
westminsterskierrt przez arcybiskupa 
Canterbury, młoda para weźmie rów­
nież ze względu na grecko-prawosla-
wne wyznanie k&iężniczki Mariny spe^ 
cjalny ślub wedljug rytuału grecko-p*3 

wosławnego w prywatnej kaplicy pa'* 
cu Buckingham. 

Fabryka zegarków 
splonęlla we Francji 

i Paryż, 21 listopada. 
(PAT) Wielka fabryka zegarków f 

Rouen zatrudniająca około 400 robotni­
ków została zmieszczona przez pożar. 
Straty obliczane* są na 2 miljony fran­
ków. i 
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,. Paryż, 21 listopada. 
k' ><• Rzymski korespondent „Ma-
r o

a > zwraca uwagę na długotrwała 
th w < » i a k ^ ambasador francuski de 
l ź

U a ' i ibrun odbył z Mussollnim. Pomimo, 
ambasador de Chambrun nie chciał 

Juielić żadnych informacyj zapytują-
^ go dziennikarzom, nietrudno jest 
^"•yślcć się, że w czasie tej rozmowy 
{^"normował Mussollnlego o instruk-
j a c h. jakie otrzymał w Paryżu I przed-
•awił mu w całości francuski punkt wi -

„ ®nla na zagadnienia interesujące oba 
P a«stwa. 
, W kolach politycznych sympatyzu-
pYch z Francją wyrażono zadowolenie 
* Pośpiechu z jakim Duce przyjął przed­
stawiciela Francji. Mussolinl nie czekał 
n awet na zakończenie rozmów włosko-
pStrjacklch. Świadczy to o znaczeniu, 
wklo Włochy przywiązują do rozmów 
1 Francją. 

Dziennik zwraca również uwagę na 
^ztiiowę, jaką ambasador de Chambrun 
°?°ył w Rzymie z kanclerzem Schusch-
J'88iem. Rozmowa ta trwała 3 kwadran-
*e i miała niezwykle serdeczny charak­
ter, 

Paryż, 21 listopada. 
, (PAT) Niektóre dzienniki omawiając 

P'ei-wszy dzień sesji rady Ligi przewldu-
K że debata nad memorandum jugosło-
^iańskiem nie odbędzie się wcześniej 

na sesji styczniowej. W odroczeniu 
em prasa widzi godny pochwały wysi­
ęk w kierunku uspokojenia. 

„Le Matin" pisze: Jewtlcz pod presją 
°Pinjl publiczne! zmuszony jest dać wy-
raz oburzeniu narodowemu. W każdym 

bądź razie memorandum znajdzie się 
dopiero na porządku dziennym stycz­
niowej sesji rady Ligi. 

„L'Ordre", podkreślając trudne stano­
wisko Lavala wobec propagandy, która 
usiłuje skompromitować Francję w o-
czach Jugosławji a przedewszystkicm w 
oczach Włoch, pisze: Jesteśmy pewni; 
że żaden manewr nie zachwieje przy-

Lava9 opuszcza dziś 
Genewę 

Paryż, 21 listopada. 
(PAT) Korespondent Havasa donosi 

z, Genewy: Minister Layal odbył pod ko 
n|ec dnia konferencję z ministrem jugo­
słowiańskim Jewticzem i ministrem cze­
chosłowackim Beneszem. Min. Laval 
Wyjedzie z Genewy jutro o 10-ej rano i 
Przybędzie do Paryża o godz. 17-ej. 

Ponownie jednak powróci do Gene­
wy, aby wziąć udział w posiedzeniu. 
Poświęconem sprawie Saary. 

Podstępne bankructwo 
we Francji 

Jeszcze (eden wspólnik 
Stawiskiego 

Paryż, 21 listopada. 
(PAT) Sędzia śledczy zakończył do­

godzenia w sprawie podstępnego ban­
kructwa „Banque Auxiliaire du Nord" 
^'órego kierownicy sprzeniewierzyli na 
E°czątku 1933 r. 9 miljonów franków, 
^adca. prawnym tego banku był przyja-

i e l t-Uiwiskiego dep. Bonnaure. 

Żaglowiec zatonął 
podczas śnieżycy 

Moskwa, 21 listopada. 
(PAT) Na jeziorze Ładoga zatonął 

^0dczas śnieżycy żaglowiec, na którym 
?"ajdo\vał się pilot z 7 ludźmi załogi. Z 
LCriin:/-adu wysłano ekspedycję ratun-

: :tora natrafiła na szczątki statku. 

Lotnik sowiecki 
pobił rekord lotniczy 

Moskwa, 21 listopada. 
r (PAT) Suchomlinow pobił światowy 

e k ord długotrwałości lotu na szybowcu 
.Pasażerem, utrzymując się w oowie-
/"2l< Przez 24 godz. 10 minut. 

^ wy lot rekordz is ty 
świata 

Paryż, 21 listopada, 
t io ~ Woclnoplatowiec „Santos Du 
ś V / . n l . pilotowany przez rekordzistę 
d2.la.ta. Bossoutrot, odleciał dzisiaj o go-
W,!n i e 5 min. 52 z lotniska Marignane 

9 2 z 9 pasażerami do Marokka. 

jaźnią, jaka Istnieje pomiędzy Białogro-
dem a Paryżem, lecz nie można pozwo­
lić, ażeby siewcom niepokoju udało się 
wyzyskać sprawę terorystów marsyl-
skich jako beczkę prochu, wybuchającą 
w trakcie toczących się rokowań fran­
cusko - włoskich. 

Paryż, 21 listopada. 
(PAT) Jak donosi „Le Jour", min. 

Laval oświadczył wczoraj przedstawi­
cielom prasy włoskiej w Genewie, iż z 
prawdziwą przyjemnością myśli o bli­
skiej swej podróży do Rzymu i że jest 
bardzo optymistycznie nastrojony co 
do rezultatów tej wizyty. Uważam — 
powiedział minister — że porozumienie 

ifrancusko-włoskie jest obecnie realną 
koniecznością. 

Drożyzna w Niemczech w 
C h ł o p i n e c h c ą s k ł a d a ć d a t k ó w n a a k c j ę z i m o w ą . — 

O r g a n r o b o t n i c z y p r z e s t a e w y c h o d z i ć 
Berlin, 21 listopada. , sobnionym wypadkom sabotażu akcji 

(PAT). W kampanji rządowej prze- pomocy zimowej przez chłopów. W pe-
ciwko drożyźnie zaszedł fakt, posiada-i wnej miejscowości hannowerskiej jeden 
jacy dla caelej akcji doniosłe znaczenie. I z włościan został publicznie naplętno-

Komisarz rządowy dla nadzoru nadiwany, ponieważ ofiarował w. czasie 
cenami wydał rozporządzenie, w któ- j zbiórki 3 funty zgniłycfi jabłek. W in-
rem zastrzega do swej wyłącznej kom- nym wypadku ludność wsi zajęła wo-
petencji ustalenie cen oraz dodatków bec sabotującego chłopa tak groźną po-
do cen wszelkiego rodzaju. stawę, że musiał prosić władze o inter-

Innym organom zabronione zostaje ncwanie go w areszcie ochronnym 
wtrącanie się do sprawy ustalania cen. Berlin, 21 listopada. 
Centralizacja ta motywowana jest ko 
niecznością przeciwdziałania rozdrob­
nieniu nadzoru nad cenami, niepożąda­
nej ze stanowiska polityki gospodarczej 
Rzeszy. 

Władze otrzymały równocześnie po­
lecenie przeciwdziałania dorywczym 

ingerencjom w dziedzinie ustalania cen. 
• 

Berlin, 21 listopada. 
(PAT) Z Niemiec środkowych i pół 

nocnych donpszą o.ostrej reakcji władz 
a nSWfct 'śpOrecżeńśtwSi "przeciwko ódo-
0COCXXXXXXXXXXXXXXXXXX>^^C>Q300CXXXXXXXXXXXXXXXXXX>CKXXXX^ ŁWUCOO^ 

Adwokat Jan Nowodworski oskarżony 
o wydanie okólnika antyżydowskiego 

(PAT) Dziś z okazji święta prote­
stanckiego t. zw. „dnia modlitwy i po­
kuty", obchodzonego bardzo' uroczy­
ście w całej Rzeszy, wygłoszono z am­
bon zborów protestanckich liczne ka­
zania, w których pastorzy wskazywali 
na konieczność przywrócenia zgody i 
jedności w niemieckim kościele ewan-
gielskim. Hasło to padało zarówno ze 
strony zwolenników „niemieckich 
chrześcijan" jak i opozycyjnego obozu 
„gmin wyznaniowych". W katedrze 
berlińskiej wygłosił'.kafeanle^tsknp t̂ fc 

Warszawa, 21 listopada. 
Sąd dyscyplinarny stołecznej Rady 

Adwokackiej postanowił przeprowadzić 
rozprawę przeciwko członkowi Naczel­
nej Rady Adwokackiej, b. jej dziekano­
wi, adw. Janowi Nowodworskiemu, któ­
ry został oskarżony przez grupę adwo­
katów o to, że podpisał antyżydowski 
okólnik Narodowego Zrzeszenia adwoka­
tów. W odezwie tej m. in. znajdują się 
takie ustępy: „Wobec obojętności władz 
państwowych, nie przedsiębiorących 
żadnychśrodków walki z tym zalewem, 
wobec nieposiadania przez nas dotych­
czas Av swem ręku aparatu państwowe­
go, coby umożliwiło radykalne oczysz­
czenie adwokatury od żydów, pozostaje 
nam jedyny sposób walki, a tym jest bu­
dzenie opinji publicznej i uświadamia­

nie społeczeństwa o grożącem z tej stro­
ny interesom narodu niebezpieczeństwie 
i pociągnięcie pod sąd opinji tych pola­
ków czy instytucyj polskich, które przez 
korzystanie z usług adwokatów - żydów 
są największymi winowajcami zażydze-
nia adwokatury. 

Nie zapominajmy, że pozbawienie 
adwokatów żydów klijenteli polskiej zna 
komicie by wpłynęło na zmniejszenie 
żydów w adwokaturze i na poprawienie 
bytu adwokatury polskiej. 

Wierzymy, że wiele osób zaniecha 
powierzania spraw adwokatom - żydom, 
gdy będą wiedziały, że ujawnione to zo­
stanie w prasie". 

Sprawa adw. Nowodworskiego wy­
wołała ogromne zainteresowanie wśród 
członków palestry warszawskiej. 

szy Mueller. Kościół był przepełniony. 
Równocześnie w pałacu sportowym 

odbyło się doroczne zgromadzenie ma­
nifestacyjne „akcji katolickiej". Dowo­
dem olbrzymiego zainteresowania, jakie 
wzbudzają ostatnio manifestacje kato­
lickie jest fakt, że już na tydzień przed 
tern wszystkie bilety wstępu na zgro­
madzenie zostały wyprzedane. Należy 
zaznaczyć, że pałac sportowy mieści 
15 tys. samych tylko miejsc siedzących. 

Berlin, 21 listopada. 
(PAT) Krąży tu uporczywa pogło­

ska o bliskiej likwidacji wydawnictwa 
„Der Deutsche", organu przywódcy nie 
mieckiego frontu pracy dr. Leva. 

„Der Deutsche", dawny dziennik 
centrowych związków zawodowych 
przejęty został przez narodowych socja 
listów i posiadał jeszcze ostanio, mimo 
niekorzystnej koniunktury nakład do­
chodzący do 140 tys. egzemplarzy 
dziennie. 
...KrPowrjdy zamjęrz^wej likwidacji wy 
dawnictwa.-są tematem. Jnter.e5uja.cych 
komentarzy;'Niektóre Organa hitlerow­
skie przypominają ostre wystąpienie 
sekretarza stanu Funka na kongresie 
związku prasy niemieckiej, protestują­
ce przeciwko poszczególnym instan­
cjom i organizacjom narodowo-socjali-
stycznym, prowadzącym na własną rę­
kę politykę prasową i w tym celu oku­
pującym pewne dzienniki. 

Wdowa po Kohlerze domaga się renty 
Warszawa, 21 listopada. 

Donosiliśmy o powództwie, wytoczo-
nem przez osadzonego w więzieniu mo-
kotowskiem byłego dyrektora zakładów 
żyrardowskich, M. Caena, który doma­
gał się odszkodowania w sumie 20.000 
złotych na rzekomo bezprawne usunię­
cie z posady. 

Obecnie wydział cywilny sądu okrę­
gowego ogłosił w tej sprawie wyrok, od­
rzucający pretensje M. Caeni, nawet bez 
badania świadków. 

Taki wyrok umotywowano bezpod­
stawnością roszczeń M. Caena, gdyż 
zdaniem sądu, nie można być równo­
cześnie dyrektorem spółki akcyjne] 1 
członkiem zarządu z wyboru. Przez sam 
wybór M. Caena do zarządu, jak głosi 
wyrok — uległ rozwiązaniu stosunek 
służbowy. 

• 
Warszawa, 21 listopada. 

W sądzie rozjemczym dla spraw za­

kładu ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków będzie dzisiaj rozpatrywana 
sprawa renty, o którą występuje wdowa 
po ś. p. dyrektorze Kohlerze, zabitym 
przez Blachowskiego. 

Wdowa domaga się przyznania jej 
renty, dowodząc, że śmierć dyr. Koehle-
ra nastąpiła nietylko w związku z pra­
cą, ale i w czasie samej pracy. Zakład 
ubezpieczeń natomiast nie przyznał ren­
ty, ponieważ zabójstwo nastąpiło nie na 
terenie biura, lecz na ulicy. Rzecznik p. 
Koehlerowej, adw. Jan Kon występuje z 
tezą, posiadającą oparcie w przepisach 
iż droga do pracy i z pracy jest równo­
znaczna z samą pracą. Ponieważ zabity 
dyrektor wyszedł na przerwę obiadową, 
by się pożywić i w tym czasie został za­
strzelony, przeto wypadek zaszedł w 
czasie pracy i podpada pod przepisy u-
stawy. 

Orzeczenie trybunału rozjemczego 
zapadnie w godzinach popołudniowych. 

B. min. Matuszewski 
mianowany przew. komisji od­

dłużeniowej dla samorządów 
Warszawa, 21 listopada. 

(B) Na podstawie dekretu Prezyden­
ta Rzplitej o poprawie gospodarki i f i-, 
nansów związków samorządów został 
dziś mianowany b. min. skarbu Ignacy 
Matuszewski przewodniczącym central­
nej komisji oszczędnościowo - oddłuże­
niowej dla samorządów. Wiceprezesem 
tej komisji mianowany został b. minister 
spraw wewnętrznych znakomity znawca 
spraw samorządowych dr. Maurycy Ja­
roszyński. 

Pułk. Kwieciński 
opuszcza stanowisko sekretarza 

Aeroklubu Rzplitej 
Warszawa, 21 listopada. 

(B) Dowiadujemy się, że jeden z naj­
znakomitszych lotników polskich i orga­
nizator tegorocznego challenge'u pułk. 
dypl. pilot Bohdan Kwieciński sekretarz 
generalny Aeroklubu Rzplitej opuszcza 
swe stanowisko i z dniem 1 grudnia rb. 
obejmuje odpowiedzialne funkcje attache 
wojskowego w Pradze. Nie jest dotąd 
wiadome kto obejmie jego stanowisko w 
Aeroklubie Rzplitej. 

Pogłoski o w y p a d k u 
samochodowym króla Karola 

Bukareszt, 21 listopada. 
(PAT) Zaprzeczają tu pogłoskom ja­

koby król Karol padł onegdaj ofiarą wy 
padku samochodowego, 

http://Jnter.e5uja.cych
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B u s i t m łodz ieży n iemieck ie j 
przeciw zarządzeniu o pozbawieniu jej posad i wysyłaniu do obozów 
pracy. — Kobiety otrząsnęły się z sugestji i zaczynają protestować 
Dlaczego rozstrzelano generała Schlelchera 

Berlin, w listopadzie 
Po uchwale rządu Rzeszy, mianują­

cej kanclerza Hitlera „Reichsfuererem" 
i po złożonej bezpośrednio potem przy­
siędze Reichswehry, wydawało się, iż 
między kanclerzem a generalicją nastą­
piło ścisłe porozumienie, które raz na 
zawsze przekreśliło możliwość jakiekol 
wiek rokoszu wojskowego. Wkrótce po 
tem kanclerz Hitler wygłosił przemó­
wienie, w którem wyrazi! się, iż pań­
stwo nj;mi'-jkie s>' ' ' ' W a .-bo nse uą 
dwuch potężnych kolumnach — na 
partji narodowo - socjalistycznej i na 
Relchswehrze. I to oświadczenie jesz­
cze bardziej utwierdziło wszystkich w 
przekonaniu, że porozumienie między 
kierownictwem Reichswehry a kancle­
rzem jest zupełne i całkowite. 

Ale już obecnie wychodzą na jaw 
pewne szczegóły, bardzo znamienne, 
które świadczą o tem, że wprawdzie 
pewne porozumienie istniało, ale zosta­
ło zachwiane i to w sposób bardzo po-; 
ważny. A tą kością niezgody, która sta­
nęła pomiędzy kanclerzem a generalicją 
jest sprawa oddziałów szturmowych — 
S. A. oraz, zdawałoby się przebrzmiała, 

"sprawa zabójstwa generała Schlelchera, 
Szef sztabu Reichswehry, generał 

von Fritsch, który cieszy się absolut-
nem poparciem całej generalicji, jako; 
warunek ścisłej współpracy Reichs­
wehry z kanclerzem wysunął koniecz­
ność likwidacji odziałów szturmowych. 
O ile przeciwko sztafetom ochronnym 
generalicją nie wysuwała żadnych ob-
jekcyj, uważając je za element pewny,; 
o tyle instynktownie odsuwała się od' 
oddziałów szturmowych, upatrując w 
nich uzbrojony, a zbytnio rozpolityko­
wany element. . . . . . . 
•"••"Po krwaweFnocy, 30 czerwca,"gaty 
•rozstrzelano Roehma i ważniejszych 
przywódców S. A., generalicją dała peł 
ne placet poczynaniom kanclerza. Uwa 

żała ona, że jest to wstępem do l ikwi­
dacji szturmówek. Generał Fritsch zgo­
dził się nawet na zatrzymanie oddzia­
łów w liczbie 200.000, którzy otrzyma­
liby przeszkolenie wojskowe i stanowi­
liby kadry Reichswehry. Ale te oddzia­
ły musiałyby się składać z najbardziej 
doborowych ludzi, gdyż całość brunat­
nej milicji nie przedstawiała żadnej war 
tości militarnej. 

Tymczasem, po częściowej redukcji 
oddziałów szturmowych, wszystko po­
zostało po dawnemu, i generał Fritsch 
zapytał, co jest ze spełnieniem warun­
ku, dla którego generalicją zgodziła się 
złożyć przysięgę kanclerzowi Rzeszy. 
Pomiędzy generałem von Fritschem a 
ministrom, generałem Blombergiem do­
szło do poważnego starcia na tem tle, a 
ponieważ generała Frifscba podtrzyma­
ła cała generalicją — zrodziły się wer­
sje o dymisji ministra Reichswehry ge­
nerała Bloniberga, czemu dopiero po 
dwuch tygodniach zaprzeczyła oficjal­
na agencja prasowa. 

Równocześnie generalicją złożyła 
na ręce ministra Blomberga żądanie, 
aby sąd wojenny zbadał, czy generał 
Schlelcher był rzeczywiście zdrajcą sta 
nu i zasłużył na karę śmierci. Wodzo­
wie Reichswehry nie mogą zapomnieć, 
że czynny generał Reichswehry został 
rozstrzelany bez sądu. i zdecydowani 
są nie puścić tej sprawy płazem. Sąd 
musi dokładnie zbadać tę sprawę, a je­
śli okaże się, że generał Schleicher zo­
stał zastrzelony bez żadnego uzasad­
nienia — należy, zdaniem generalicji, 
wszcząć śledztwo przeciwko winnym 
tej niesłychanej zbrodni. 

I oczywiście, to wszystko spowodo­
wało poważne naprężenie stosunków. 1tfTctter'"̂ anclerzenr a Retchswehrą. 

{..Roicbswehra...wysunęła dwa., konkretne 
j żądania i od spełnienia tych żądań uza-
• leżnia dalsze swe stanowisko: rozwlą-
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Sawinkow zakończył swe długie i w j szef departamentu policji starał się o 
najwyższym podnieceniu wypowiedzane przyjęcie do partji demokratycznej i do 
przemówienie, następującemi słowami: i palestry. W obu wypadkach podania je-

— Włodzimierzu Lwowiczu, jest pan go zOstały odrzucone, 
historykiem, zna pan dokładnie ruch I Jf 
rewolucyjny i społeczny w Rosji. Czy Azef, po jesieni spędzonej na południu 
mógłby pan wymienić nazwisko jeszcze ' Francji, powrócił w listopadzie do Pary-
jednego z towarzyszy naszych walk, któ ża. Sawinkow zdał mu sprawę z przc-
ryby godzien był stanąć obok Azefa? j biegu posiedzenia sądu, jednak nie wspo 
Czy zaprzeczy pan, że nawet bohater- j mniał ani słowem o zeznaniach Łopuchi-
skie czyny Żeljabowa i Gerszuniego bied j na. Azef wysłuchał wszystkiego, po-
ną wobec zasług tego człowieka, które 
go pan oskarża? Nie! Niema postaci je 

czem rzekł do Sawinkowa 
— Sądzisz zatem, że Krapotkin po-

mu równej! Właśnie brak tylko jeszcze _ mawia mnie o podwójną grę. Że, jego 
tego jednego, aby Azef stał się postacią'' zdaniem, byłem prowokatora 
legendarną. Brak by go któryś z towa 
rzyszy oskarżał, jako prowokatora i 
zrajcę! 

Wiera Figner, wzruszona do głębi sło 
wami Sawinkowa, zwróciła się do Bur-
cewa. 

— Czy dalej trwa pan przy swojem? 
Czy dalej jest pan zdania, że Azef jest 
prowokatorem. 

Burcew był niezłamanyf 
— Tak jest. Ani jeden z moich dowo 

dów nie został obalony. Wszystkie wiel-

prowokatorem na obie 
strony? 

— Tak. 
— Wiesz, doprawdy, że nie jesteście 

specjalnie mądrzy. Jakże łatwo można 
was oszukać! 

Sawinkow dodał, że oprócz zeznań 
Bakaja są jeszcze inne zeznania, których 
jednak zdradzić nie może. 

Azef zastanawiał się przez chwilę. 
Znać było, że go ta wiadomość zaniepo­
koiła. 

— Powiadasz, że są jeszcze inne 
kie ozyny które mają wykazać, że Azef j wiadomości, że jeszcze ktoś* tany zezna 
był genjuszem i najjaśniejszą postacią w 
naszem gronie, mógłbym sobie równie 
dobrze wytłumaczyć, gdyby były czyna 
mi szpiega i prowokatora. 

•' Posiedzenie zostało zamknięte. Wszy 
scy członkowie sądu, oskarżyciele i 
świadkowie przyrzekli sobie nawzajem 
absolutne milczenie w sprawie zeznania 
Łopuchina. Burcew miał się wystarać o 
dalsze dokumenty i ewentualnie o zez­
nanie Łopuchina na piśmie. Ponadto u-
chwalono, że jeden z towarzyszy uda 
się do Petersburga, gdzie zasięgnie in-
formacyj co do prawdomówności Łopu­
china, wiadomo bowiem było, że były 

je. Czy to ktoś z policji? 
Sawinkow odparł: 
— Tego nie mogę ci powiedzieć. Da­

łem na to słowo honoru. Mojem zda­
niem, powinieneś sam stanąć przed są­
dem, aby obalić oskarżenia Burcewa. 
Zrobiliśmy wszystko, co do nas nale­
żało. '.. • 

Azef swym zwyczajem znów mil­
czał przez dłujrą chwilę. Wreszcie wy­
powiedział słowa, które zastanowiły 
Sawinkowa: 

— Nie mogę stanąć przed sądem. 
Nie czuje się na siłach. Ta historja mnie 
zabije. 

zanle szturmówek w terminie do 1-go 
kwietnia 1935 1 zbadanie sprawy gene­
rała Schlelchera. Na tle tych żądań mo­
że dojść do bardzo poważnego kon­
fliktu. 

Oprócz poważnych tarć w łonie woj­
ska, ostatnio zaznacza się wzrost na­
strojów opozycyjnych wobec rządu. 
Przedewszystkiem zaczęto realizować 
już rozporządzenie o pozbawienie pra­
cy młodzieży do lat 25 i skierowanie jej 
do obozów pracy, a przyjęcie na ich 
miejsce bezrobotnych. Dopóki sądzono, 
że rozporządzenie to nie będzie wyko­
nane — ustosunkowano się do niego 
obojętnie. Wzbudziło ono początkowo 
przerażenie i rozpacz, ale później nastą 
piło zupełne uspokojenie. Obecnie, gdy 
rozpoczyna się realizację tego projektu, 
w szeregach młodzieży niemieckiej za­
czął narastać bunt. Z wielu miast do­
chodzą wieści, o otwartych wystąpie­
niach młodzieży przeciwko reżymowi 
narodowo - socjalistycznemu. Ta naj­
pewniejsza opoka nowego, ustroju — 
według słów ministra propagandy 
Goebbelsa — podnosi głowę i przestaje 
być opoką. Obok młodzieży stają kobie­
ty, które otrząsnęły się z pierwszych 
ataków histerii i nie chcą, by je degra­
dowano do roli maszyny, rodzącej 
dzieci. Przed kilku tygodniami narodo­
wo - socjalistyczne organizacje kobiet 
wysłały memorjał do kanclerza Rzeszy, 
protestując przeciwko upośledzeniu 
prawnemu i materialnemu kobiety nie­
mieckiej. 

I oto w dniu 26 bm. przed Trybuna­
łem Ludowym w Berlinie zasiądzie na 
ławie oskarżonych siedem kobiet, które 
miały odwagę protestować przeciwko 
reżymowi i za to oskarżone zostały o 
zdradę stanu. Są to pierws/.c kobiety, 

.które stają w ,Niemeze.chi:pod,te.tn oskar 
żeniem. Jest to fakt bardzo znamienny: 

A;>F; 

Azef pocałował Sawinkowa i rozstał 
się z nim. Z uwagi na swój stan zdrowia 
prosił partję o 10-dr.iowy urlop, który 
zamierzał spędzić — jak zapowiadał — 
w Monachjum. 

W polowie listopada' wrócił towa­
rzysz wysłany do Petersburga i doniósł, 
że Łopuchin jest osobą nawsKroś godną 
zaufania wiary. Nie przyjęto go do partji 
demokratycznej i do palestry jedynie ze 
względu na to, że służył w policji. Byjy 
to względy czysto formalne, a nie na­
tury etycznej. Łopuchin już dawno stra­
cił wszelki kontakt z rządem. . 

Te doniesienia były jednak niczem 
w porównaniu z wiadomościami, które 
przywiózł towarzysz z Petersburga. 
Podczas osobistego widzenia się z Ło-
puchinem, ten ostatni zaskoczył go wia­
domością przerażającą. Oto 11 listopada 
o godz. 10 wieczór zjawił się u Łopuchi­
na Azef i błagał go, aby zeznania zło­
żone Burcewowi cofnął. Po kilku dniach 
zgłosił się do Łopuchina pułk. Gierasi-
mow i wręcz zażądał cofnięcia zeznań, 
oskarżających Azefa, grożąc karami 
administracyjnemi. 

Przyjaciele Azefa i tę wiadomość 
przyjęli z radością, a nie z przerażeniem. 
Jakże Azef mógł się zgłosić do Łopu­
china w Petersburgu, skoro wyraźnie 
zapowiedział, że wyjeżdża na urlop do 
Monachjum!? Należało tylko stwierdzić, 
że 11 listopada o godz. 10 wieczór był 
Azef w Monachjum, by rzecz całą osta­
tecznie wyświetlić i obalić za jednym 
zamachem cały gmach oskarżenia Bur­
cewa. 

Ale sprawy nie były tak proste, jak 
się wydawało. Sawinkow udał się do 
Monachjum i stwierdził nie bez zdziwie­
nia, że Azef przybył do Monachjum do­
piero między 15 a 16 listopada. Towa-

Irzysze, u których miał zamieszkać, o-
j trzymali od Azefa list datowany z Ber-
• lina z 9 listopada. Azef uprzedzał ich o' 
swem rychłem przybyciu do Monach-r 

! Jum. i 
* Po raz pierwszy został Azef przy- i 

Rozmaitości ze świata 
JAK ODDZIAŁYWA KRYZYS NA ̂ RASĘ. 

W Paryżu wychodziło w r. 1887 francuski* 
wydanie wielkiego dziennika nowojorskiego -" 
„New York Herald", od'roku zaś 1917 posiada! 
paryskie wydanie wielki dziennik „Chicago T f ' 
bune". Oba te wydawnictwa były przeznaczo­
ne dla amerykanów stale mieszkających w P 8 ' 
ryżu oraz turystów. Obecnie oba te wydawnlc-
iwa fuzjonujq, przyczem pozostaje „New Yor* 
Herald" tylko na widowni. Przyczyną tej fu'1' 
jest skurczenie się zbytu naskutek ogromnego 
spadku frekwencji turystów z Ameryki. 

WYŚCIG MIĘDZY JAROSZEM A MIĘSOŻER­
NYM. . 

W Budapeszcie odbył się start do wyścigu 
pieszego, którego metą jest Rzym. Zawodnicy! 
obaj Węgrzy, liczą 26 i 50 lat. Młody zawod­
nik, Maiuza, reprezentuje zawód rzeźnicki, star­
szy zaś — Lovasz — wystawiony został prze* 
Związek wegetariański. Wyścig, który odby*" 
się na trasie liczącej 1548 km. ma zadecydować 
o wyższości jednego lub drugiego systemu odży­
wiania i wpływie jego na rozwój organizmu. —' 
Obaj zawodnicy, którzy zamierzają maszerować 
po 10 godzin na dobę, spodziewają się, że około 
25 bm. znajdą się w Rzymie. Wyścig wywots' 
wielkie zainteresowanie w Budapeszcie, gdzie 
toczy się obecnie ostra polemika między zwoleo 
cikami wegetarianizmu, a „mięsożercami". 

MUSSOLINI WYDAWCA I DZIENNIKARZ, 
Gdy, poróżniwszy się z partją, wyszedł Mus-

solini z redakcji dziennika „Avanti", zmienił po­
gląd na kwestję neutralności Italji podczas woj­
ny i stał się gorącym propagandystą haseł wo­
jennych. W listopadzie 1914 r, założył własne 
pismo „Popolo d*Italia" w Medjolanie. Utrzy­
mane w gorącym, niepohamowanym stylu arty­
kuły Mucsolinicgo nadawały nowemu pismu zu­
pełnie inny charakter, niż go miał ,,Avanti". —: 
Charakterystyczne dla ,;Por:o!o d'ltalia" było 
motto pod tytułem: „Kto ma żelazo, ten ma ' 
chleb". 

CHRABĄSZCZE PRZEPOWIADAJĄ ŁAGODNA 
ZIME. 

Ogrodnicy w Doluel Austrji zaobserwowali. 
Iż chrabąszcze, które przezlmowują, zakopując 

; się w ziemię, ryły teraz bardzo płytkie schroni­
ska dla siebie, nic głębszo nad 10 centymetrów-
Porównując ten fakt z obserwacjami dawnie!-

t szemi, gdy. chrabąszcze zakopywały się w złe-. 
'irijęna^ Dół metra, aby ochronić się przed mro-
' zem, wyciągała stąd ogrohlcy'wniosek, Iż zima 
tegoroczna będzie łagodna. Przepowiadnię lv.-

j dzle można sprawdzić niezadługo, a wtedy sfe 
I okażę, kto ma rację: Plm czy chrabąszcze. 

łapany na kłamstwie. Twierdził, że był 
w Monachium 10 dni. Okazało się. że 
przebywał w tem mieście tylko 5 diii-

W grudniu przybył Łopuchin z Pe­
tersburga do Londynu. Czernow i Sa­
winkow spotkali się z nim w małym 
hotelu na Charing Cross. Łopuchin ze­
znał im co następuje: 

— Na wiosnę roku 1903 złożył 
Raczkowski] prcślę na r...o mini­
stra spraw wewuętriJHj..i u . ...owo 
o przyznanie 500 rubli i ; .żale 
tajnemu agentowi RaskitiT... Junta 
ta miała być wypłacana i d y nie 
przez krótki okres czasu, w eią3il 
którego miał być ujęty G;:::-.uni. 
Durnowo obawiał się, że cala s;nna 
mogłaby być obrócona na cele par­
tji rewolucyjnej, prosił mnie znteffli 
— mówił Łopuchin, — bym po t ­
kał się z Raskinem i ustalił, nn co 
mają iść te pieniądze. Raskisi Azef 
przybył do mnie i oświadczy"! nil 
wręcz, że pieniądze te nie beda 
przeznaczone na cele partji rewold" 
cyjnej, prosił mnie zatem, — mówi! 
Łopuchin, — bym spotkał się z Ra" 
skinem i ustalił, na co mają iSć te 
pieniądze. Raskin—Azef przybył do 
mnie i oświadczył mi wręcz, że p i e " 
nlądze te nie będą przeznaczone na 
cele partji rewolucyjnej, że on saiMi 
Azef, nie jest członkiem partji, a Je­
dynie osobistym przyjacielem Gej'-
szuniego. Po raz drugi widziałem sic 
z Azefem w końcu roku 1903 lub na 
początku 1904. W owym CZR-0 

przyniosła mi służąca kartkę* f i a , 
której „dobrze mi znana osa*r.' 
prosiła o niezwłoczne widzenia 
ze mną. Osobą ta był Azef. urn: •"• 
cy o podwyższenie honorarium. O' -
rzuciłem jego prośbę, gdyż " ;

c ~ 
działem, że pensja jego wyiipsi'^ • 
wtedy 6.C00 rubli rocznie. To 
dwa spotkania, o których wsr 
nał Burcew. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżycw 
Długość duia 
Ubyło dnia 

7.08 
15.39 
10.21 
9.17 
&33 
7.60 

Coraz szybciej i wygodniej... 

Komunikacja kolejowa z zagranica 
zostanie w znacznym stopniu ulepszona. — Przyśpieszenie biegu 
„Nord-Expressu".-Połączenie z Jugosławją, Łotwą i całem południem 
Konferencja międzydyrekcyjna w Otwocku 

Kupcy są karani 
za nieprzestrzeganie godzin 

handlu 
Przed kilku dniami podaliśmy pierw-

S zy wykaz osób, ukaranych przez sta-
r°stwo grodzkie w trybie administra-
cyinym grzywnami za niedotrzymywa-

n ' 6 urzędowych godzin handlu i odpo-
C 2ynku niedzielnego. 

Władze w dalszym ciągu nie ustają 
'kontroli, dowodem czego jest poniż­

sza, druga już skolei, lista ukaranych, 
'yrn razem trzech kupców zostało ska­
l nych na kary bezwzględnego aresztu. 

Na kary bezwzględnego aresztu zo­
rali skazani: Chana Kupkę — na siedem 

Uszer Zys — pięć dni i Ida Zelig-
toan na trzy dni aresztu. 

Na grzywnę w wysokości 400 zło­
tych skazany został Alter Kujawski. 

Na 350 złotych: Uszer Zys i Chaim 
Potajewski. 

Na 250 złotych: Frajdla Lewkowicz, 
Szlama Berke, Mendel Markowicz i 
Moryc Laudowicz. 

Na 200 złotych: Ida Zeligman, Estera 
Węgier, Abram Rozenfeld, Jakób Rot-
kel, Lajb Łubka i Hersz Kohn. 

Na 150 złotych: Berek Jama, Rubin 
olajman, Berek Goldberg, Marjem Fuks, 
Cyrla Fryde i Pola Rozensztrauch. 

Na 100 złotych: Chil Kuczyński, Pin-
kus Lajzer, Szulim Majerczyk, Aron Kon, 
Józef Epsztajn, Pesa Mondrowicz i Ben­
iamin Podjazd. 

Na 50 zjotych: Mordka Wolrnan, Szla 
•fija Harsztark, Hersz Chwat i Ludwika 
sphmielewska r i l M 

Zmiany w międzynarodowym roz 
kładzie kolejowym są już postanowione. 
Ponieważ będą one miały zasadniczy 
wpływ na nasz rozkład jazdy, należy 
się z niemi zapoznać. 

A więc, przedewszystkiem, jak się 
dowiadujemy, przyśpieszony będzie bieg 
„Nord Expressu", który kursuje na linji 
Niegoriełoje — Warszawa — Łódź — 
Poznań — Berlin — Paryż — Ostenda 
— Londyn. Szybkość jego w obrębie 
dyrekcji warszawskiej będzie podnie­
siona z 80 na 85 kim. na godzinę, a w 
poznańskiej do 100 kim. na godzinę. 

Drugą ważną inowacją, tyczącą w 

dużej mierze naszego miasta, jest iż po-
cągi przyśpieszone, wychodzące z War­
szawy przez Łódź do Kalisza, otrzymają 
od 15 maja połączenie w Wrocławiu z 
południem Europy: Sztutgartem I Mar­
sylia, czego dotąd nie było. Bezpośred­
nio połączenie więc z zagranicą tym po­
ciągiem, który kosztuje taniej, gdyż jest 
przyśpieszony, a nie pośpieszny, ma po­
ważne znaczenie. 

Ciekawą zmianą było ustalene nowej 
liujl bezpośredniej komunikacji z Polski 
do Jugostawji przez Lwów. Pociąg ten 
będzie szedł ze Lwowa przez Ławoczne 
— Budapeszt — Belgrad nad morze Adr-

Ustawa o umowach zbiorowych 
Co mówią robotnicy o projekcie ministerstwa 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym o 

doniosłym projekcie ministerstwa opie­
ki społecznej wprowadzenia ustawy o 
umowach zbiorowych, która likwido­
wałaby wszelkie konflikty, powstające 
w przemyśle. 

Wczoraj zwróciliśmy się do przed­
stawicieli związków zawodowych włók 
niarzy, by poinformować sie o ich' sta­
nowisku. 

Zasadniczo organizacje zawodowe 
wypowiadają się bezwzględnie za 
wprowadzeniem w życie ustawy o u-
mowach zbiorowych, jednakże uważa­
ją, że projekt wymaga zmian. 

Przedewszystkiem związki zawodo 
we stoją na stanowisku, iż tylko w tych 
wypadkach można rozciągać działania 

Nowy zarząd Ozorkowa 
wybra ła rada miejska 

Onegdaj wieczorem odbyło się w 
Ozorkowie pierwsze posiedzenie nowej 
rady miejskiej, na którem dokonano wy­
boru członków zarządu miejskiego. 

Na stanowisko burmistrza powołany 
został dotychczasowy burmistrz p. Wa­
cław Kropp, na stanowisko wiceburmi­
strza dr. Władysław Orlewski. a na law 
lików adw. Jakób Liske, Feliks Kaź-

i 'nierczak i Franciszek Pawlak. 

Dl i biednych rodzin 
gdzie są małe dzieci 

Jak się dowiadujemy, wojewódzki 
Wydział pracy i opieki społecznej przy 
piał magistratowi subwencję w wyso 
kości zł. 5.500 dla rodzin, posiadających 
•jiałe dzieci, a znajdujących się w bar 
d-zo złych warunkach materialnych. 

Subwencja ta została wyznaczona z 
tego powodu, iż ministerstwo spraw we­

wnętrznych uznało, że magistrat może 
Się opiekować dziećmi i umieszczać je 

-w specjalnych zakładach wyohowaw-
cf-ych tylko w wypadku, jeśli są one 
sierotami. Jeśli natomiast mają rodzi­
nę, wskazane jest wydawanie im mie­
sięcznych zasiłków, gdyż umożliwi to 
r('\vnocześnie utrzymanie obok dziecka 
t ;'kże rodziców. Ponieważ rozporządzę 
j]ie to zaczęło obowiązywać dopiero o-
^cnie. w połowie roku budżetowego, i 
J^asistrat nie posiadał specjalnych fun­
duszów na wypłacanie takich subwen-
CVJ — otrzymał je z województwa, (i). 

^ Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
, u l f c . M. Kaspcrklewicza (Zgierska 54). Sukc. 
(L Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
J^otrl^wska 25), S. Łobody (11 Listopada 86). 

M E S O L A M E N T 
CPIESS 

KOI I USUWA BOLE REUMATYCZNE 
lU^^C^Jt^ JŁDNOOAZOWŁ WŁ»ERAH16 PRZYNOSI UŁK} 

umów na cały okręg przemysłowy, o 
ile taka umowa zostanie zawarta przez 
najpoważniejsze organizacje zawodowe 
danej gałęzi przemysłu. W Drzeciw-
nym razie mogą zajść wypadki, gdy 
związek przemysłowy podpisze umowę 
z jakimś małym związkiem, reorezentu 
jącym znikomą liczbę robotników, a 
później do tej umowy będą musieli za­
stosować się wszyscy przemysłowcy i 
wszyscy robotnicy. 

Następnie związki uważają, że nale­
ży wprowadzić sankcje karne przeciw 
przemysłowcom, którzy nie bedą stoso 
wać się do umów zbiorowych. 

Uwagi swe związki zawodowe za 
komunikują ministerstwu 
•łecznej. - (i}>.~ <* 

jatyckie razem 32 godziny bez przesia­
dania. Obecnie, by dotrzeć do Adriaty­
ku z Polski, musimy jechać około 50 go­
dzin. 

Poza tern wprowadzone będzie nowe, 
bardzo szybkie połączenie z Łotwa, pod 
hasłem — „śniadanie w Rydze, kolacja 
w Warszawie". Pociągi tę będą skomu­
nikowane z Berlinem, a tern samem będą 
przejeżdżały przez Łódź. Miasto nasze 
zyska tedy bezpośrednie połączenie ze 
stolicą Łotwy. 

Są to najważnejsze zmiany w połą­
czeniach kolejowych z zagranicą, które 
przyniesie nowy rozkład jazdy. Zmiany 
w komunikacji wewnętrznej, jak już 
wspomnieliśmy, będsi omówione na kon­
ferencji międzydyrekcyjne] w Otwocku, 
w bieżącym tygodniu, a później, jeszcze 
bardzej szczegółowo, na konferencji we­
wnętrznej w dyrekcji kolejowej war­
szawskiej, do której należy węzeł łódz­
ki. Z tych względów narazie nie można 
określić, jakie będziemy mieli zmiany. 
Z tego jednak, cośmy zdołali się dowie­
dzieć — zasadniczą sprawą, jaka będzie 
poruszona na konferencj — jest przy­
śpieszenie biegu pociągów. Ponieważ nie 
można na dotychczasowych torach 
wprowadzać odrazu zbyt dużej szybko­
ści, nowy rozkład jazdy przyniesie na­
razie przyśpieszene od 5 do 10 kim. na 
godzinę, co oczywiśce wpłynie na skró­
cenie czasu jazdy. Poza tern, korzystając 
z nowego odcinka kolejowego Kraków— 
Miechów, skrócony będzie bieg pocią­
gów na lnji Warszawa — Kraków do 5 
godzin 12 minut. Ponieważ pociągi te iść 
będą przez Koluszki, a więc będą miały 

opieki spo-j połączenie z Łotwą, skorzystamy i my 
,1 ze skrócenia podróży do .Kraksa.,Jj).,, 

1 

Walka wyborcza wśród adwokatów 
Każda grupa polityczna wysuwa swoich kandydatów. — 

Ograniczenie dopływu nowych sił do adwokatury 
Warszawa, 21 listopada, lji wyborczej, która rozegra się w naj 

(B) Adwokatura warszawska a z nią bliższą sobotę. W tym dniu mianowicie 
prawdopodobnie i łódzka jako należąca odbędą się wybory do warszawskie! ra­
do warszawskiego okręgu sądu apelacyj dy adwokackie], na miejsce 10 wyloso-
nego, przygotowuje się do walnej bata- wanych dotychczas jej członków. Jedno-

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 
mlesol się tymozasowo P i o t r k o w s k a 121 

tel, 213-74, poprzeczna oficyna, parter 
od 1-go stycznia 1935 r. 

B. KAZIMIERSKI 
Piotrkowska 78, sklep frontowy. 

Ławnicy sądów pracy 
będą w y b i e r a n i przez organizacje praco­

dawców i pracowników 
Jak już donosiliśmy, z dniem 1 stycz 

nia r. b. wchodzą w życie nowe prze­
pisy dotyczące sądów pracy, które 
wprowadzają daleko Idące zmiany do 
tej instytucji. 

Według nowych przepisów ławni­
ków sądu pracy powołuje na okres 
trzyletni minister sprawiedliwości na 
podstawie t. zw. list kandydatów. Listy 
te będą musiały przedstawić: 

Z grupy pracodawców — Izba prze 
myslowo-handlowa, Izba rzemieślnicza 
oraz stowarzyszenia zawodowe praco­
dawców, niereprezentowanych w tych ' u a w u ^ , 
:ccooocoooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?oooooo(xxx> 

P a m i ę t a j , że za ledwie —\ O H M T chroni Cię 
k i lkuz fo towy w y d a t e k j^m\ H i od utraty 

\mW K^m. HP mmm ma ją tku 
OOCXXXX)QQOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX? -U^OCXX: 

K ° 5sr*£ Mslotljs Cygańskie 

cześnie odbędą się wybory do sądu dy­
scyplinarnego okręgu apelacyjnego war­
szawskiego. 

W odróżnieniu od lat dawnych, wy­
bory sobotnie zapowadają się pod zna­

k iem polityki: wszystkie ugrupowania 
I adwokackie zabarwione politycznie sta­
ją do wyborów. Niema ani jednego kom­
promisu. 

Sensacją dla adwokatów warszaw­
skich i dla szerokich kół politycznych 
jest fakt wystawienia przez adwokatów 
narodowych na czele swej listy kandy­
datury niesłychanie bojowe], bo adw. 
Henryka Rosmana, który spędzi! ostat­
nie trzy miesiące w obozie izolacyjnym 
w Berezie Kartuzkie] i dopiero niedaw­
no wrócił do Warszawy. 

Oprócz listy narodowej staje do wy-
; borów lista prorządowego kola adwoka-

izbach. Z grupy pracowników - stówa t o w R z e c z y p ( ) S p o H t e l , lista żydowska z 
rzyszenia zawodowe pracownicze. a d w . Hartglasem na czele,, adwokaci so-

Ławnikiem lub jego zastępcą może; cjalistycznl z adw. Honigwlllem i adwo-
być ten, kto posiada obywatelstwo poi j k a c j . kresowcy. 
skie, korzysta w pełni z praw cywi l ­
nych 1 obywatelskich, ma nieskazitelny 
charakter, ukończył 30 lat, posiada zna 
jomość zawodu, który reprezentuje i 
włada językiem polskim w mowie i pi­
śmie. Ławnicy i ich zastępcy pełnią 
swe obowiązki bezpłatnie, jednak utrzy 
mujący się z zarobku dziennego otrzy­
mują na żądanie odszkodowanie za u-
tracony zarobek. 

Jak widać, rozbicie jest całkowite i 
walka wyborcza nigdy jeszcze nie była 
tak zacięta, jak w roku bieżącym. 

W warszawskich kołach adwokackch 
duże wrażenie wywołało wygłoszone 
wczoraj na posiedzeniu koła adwokatów 
Rzeczypospolitej przemówienie adw. 
Franciszka Paschalskiego, prezesa na­
czelne] rady adwokackiej. W mowie 
swej adw. Paschalski dał wyraźnie do 
zrozumienia, że palestra polska wznowi 
zarzucony od pewnego czasu problem 
ograniczenia dopływu nowych sił do 
adwokatury. 

Niewiadomo dotąd, w jaki sposób za­
tamowany będzie dopływ nowych sil, 
ale w każdym razie zagadnie:'.!" (o znów 
staje na porządku dziennym: 
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r. NARBUT UNIEWINNIONY 
Sensacyjny proces wileński toczył się 

przy drzwiach zamkniętych 
Wilno, 21 listopada. 

Dziś, w dniu 21 listopada, sad okrę­
gowy, pod przewodnictwem prezesa p. 
KaduszKiewicza, rozpatrywał sprawę 
dr.Y Stanisława Narbuta. o której do­
nosiliśmy w dniu wczorajszym: 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. W charakterze świad­
ków powołano ofiarę gwałtu, p. MIronę 
Czesławę J., dr. Jadwigę Sukiennicką, 
ordynatora oddziału neurologicznego w 
szpitalu św. Jakóba, która pierwsza z 
personelu lekarskiego dowiedziała się 
0 zajściu krytycznego wieczora oraz 
pielęgniarki szpitala, które usłyszały 
odgłos padającego ciała niedoszłej sa­
mobójczyni. 

W charakterze świadka zeznawał 
również były naczelny lekarz szpitala 
św. Jakóba, dr. Wacław Badzyńskl. 

Do sprawy powołano również bieg­
łych, którzy zaraz po zajściu stwierdzi­
li stan psychiczny chorej, jak również 
1 fakt defloracji. Są to: dr. Sergjusz 
Schilling-Siengalewicz i prof. dr. Rozę. 

Pozatem zaproszeni zostali lekarze-
psychiatrzy w osobach dr. dr. Witka i 
Ossendowskiego dla zbadania stanu 
psychicznego oskarżonego d-ra Stani­
sława Narbuta. 

Po stwierdzeniu personalii oskarżo­
nego, z których wynikało, że oskarżo­
ny urodził się w Brasławiu. ukończył 
U. S. B. w Wilnie i ma 28 lat. przewod­
niczący zarządził obrady przy 
drzwiach zamkniętych. 

Akt oskarżenia zarzuca przestęp­
stwo z artykułów 204 1 291. Art. 204 
określa przestępstwo w sposób nastę­
pujący: 

„Kto przemocą lub groźba bezpraw­
ną, albo podstępem, doprowadza Inną 
osobę do poddania się czynowi nlerząd-
nerffirltrty' do wykonania takiego, '-czynu, 
podVe~ga~ karze więzienia do lat 16". 
Zaś^ar t?^ ! ' : w&żbii urzędnik'doTiuścił 
sio jakiegokolwiek przestępstwa pod­

czas urzędowania lub w związku z u- świadka, sąd w całym składzie udaje 
rzędowaniem, sąd może wymierzyć ka-; się do szpitala św. Jakóba, gdzie w nle-
rę wyższą o połowę od najwyższego'. wielkiej sali urządzona została prowi-
wyniiaru kary, przewidzianego za dane; zoryczna sala sądowa, 
przestępstwo". j Po przesłuchaniu chorej komplet są-

W ten sposób najwyższy wymiar i dowy, świadkowie, biegli i oskarżony 
kary w tym wypadku, przewidziany 
przez kodeks karny, grozi 15 lat wię­
zienia. 

Już na początku procesu, dla zbada­
nia chorej Czesławy J. w charakterze 

w asyście policjantów, wrócili do gma 
chu sądu, gdzie w dalszym ciągu pro 
wadzony był przewód sądowy. 

W wyniku rozprawy sąd wydał wy 
rok uniewinniający dr. Narbuta. 

Gorączka z łota w Kanadz ie 

Sprawy wojskowe 
Spis poborowych rocznika 1914 

Dziś, w czwartek, dnia 22 listopada i jutro, 
w piątek, dnia 23 listopada rb. do spisu poboro­
wych rocznika 1914, odbywającego się w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego zarządu miasta 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1914, którzy z jakich 
kolwiek powodów nie zgłosili się w naznaczo­
nych poprzednio terminach, oraz mężczyźni 
roczników starszych, którzy dotychczas nigdzie 
do powtórnej rejestracji (spisu poborowych) je­
szcze się nie zgłaszali i nie zostali wpisani do 
list poborowych, zamieszkali na terenie wszyst­
kich komisarjatów policji państwowej. 

Poborowi cl muszą dotychczasowe swe nie­
stawiennictwo usprawiedliwić, jak np. świadec­
twem lekarskiem i in. 

SeK c:dbv»va «ie od gbdziny 8 do 3 pp. (w 
soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W nadchodzącą środę, 28 bm. w lokalu biura 

wojsk.-policyjn. zarządu m. Łodzi przy ul. Piotr­
kowskiej 165 urzędować będzie .dodatkowa ko­
misja poborowa dla PKU Łódz-Miasto I I , na 
którą winni się stawić poborowi rocznika 1913 
i starszych, nie posiadający jeszcze uregulowa­
nego stosunku do słuiby wojskowej, zamiesz­
kali ńa terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 komisa­
rjatów. 

Biedny farmer kanadyjski odkrył na swej posiadłości bogate złoża złotą, co 
spowodowało prawdziwa gorączkę w całej Kanadzie. Na zdjęciu z lewej wi­

dzimy badanie znalezionego złota, z prawej — pierwszą kopalnię złota. 

Sala F i l h a r m o n f i 
teł. 213-84. 

Ostatnie dni występów 
zespołu ,,DI IDISCHE BANDĘ" 

po eonach popularnych cały parter 1.— złoty. 
Przebojowy program p.t: ' 

„Zoł Lejbn Amthu" 
w wyk. słynnych artystów scen żydowskich. 

Początek o godz. 9.15 wieczorem. 

Teatr „ROZMAITOŚCI", teł. 112-25. 
Dziś w czwartek o godz. 9.15 wieczorem 

po eonach ulgowych, cały parter |.— zloty. 
NA'OGÓLNE ŻĄDANIE PUBLICZNOŚCI 

TYLKO JEDEN RAZ 

„A DANK FUN KINDER" 
Jutro w piniek „Spór o sierżanta Grlszę/'. 

^ z Kurt Kntrchem, 
Ceny; ArtfcNM. Ceny zniżone. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu nr. 63 
z dnia 20 listopada 1934 r. 

1. Podaje się do wiadomości, ze RKS TUR 
(Łódź) organizuje kurs dla sanitarjuszy sporto­
wych przy poparciu PZPN i IV Okręgowego 
Urzędu WF i P W oraz pod opieką ŁOZPN. 

Kurs trwać będzie od dnia 30. 11 do 9- 12. 
1934 roku, przyczem kierownictwo fachowe apo 
czywać będzie w rękach przedstawicieli Pań­
stwowej Szkoły Higjeny w Warszawie pp. leka­
rzy d-rów Michałowicza i Rahozy. 

. Kurs będzie skoszarowany t. zn., iź uczestni­
cy otrzymują noclegi i utrzymanie przez' cały 
czas jego trwania.. » 

Kurs obejmuje 40 godzin wykładów i zajęć, 
a mianowicie: 2 — higjena sportu, 2 — zadania 
sanitarjusza sportowego, 6 — anatomja, 6 — 
fizjologja, 10 — ratownictwo, 6 — higjena spo­
łeczna, 2 — masaż, 4 — ćwiczenia i repetycje. 

dla członków klubów, 
Opłata wpisowego wy-

Kurs dostępny jest 
SOF" zrzeszonych w ŁZOPN 

nosi 10 zł. 
Zgłoszenia na kurs kluby nadeślą w nieprze­

kraczalnym terminie do dnia 26. 11. 1934 roku 
do sekretarjaitu ŁZOPN. 

2. Podaje się do wiadomości, że Skarbnik 
ŁZOPN obecnie dyżuruje w lokalu ŁZOPN-u 
tylko w poniedziałki w godz. 18.30—20.00. 

3. Prośbę TG Sokół (Pabjanice) w sprawie 
zwrotu kosztów leczenia zawodnika Jana Adam 
kiewicza załatwia się przychylnie. 

4U_ Wzywa się ŁTSG do wpłacenia do kai£ 
ŁZOPN sumy zł. 75, należnej 

a (Warsz 
RKS 

Termin do dnia 25. 11. Gwiazdi 
1<>34 roku. 

5- Wzywa sic ZSGS Hakoah (Łódź) do roz­
liczenia się z KS Union-Touring z kasy zawo­
dów w dniu 4. 11. br. Termin rozliczenia do 
dnia 27. 11. br. 

Terminy ostatnich spotkań 
o wejście do Ligi 

Terminarz pozostałych meczów pił­
karskich o wejście do Ligi przedstawia 
się następująco: 25 bm. w świętochło­
wicach Śląsk—Naprzód, 2 grudnia w 
Świętochłowicach Śląsk—śmigły, 9-go 
grudnia w Wilnie Śmigły—śląsk, 16-go 
grudnia w Lipinach Naprzód—Śląsk. — 

Narazie Śmigły i Naprzód mają po 
2 gry i 2 pkt. 

Dziś początek „Pierwszego 
kroku bokserskiego" ' 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Łodzi: „Pierwszy jesienny krok bok­

serski". Już o godz. 18-ej w sali „Geye-
ra" przy ul. Piotrkowskiej, odbędzie się 
badanie lekarskie i ważenie zawodni­
ków, a następnie rozlosowanie par. O 
godz. 20-ei rozpoczną się natomiast 
walki ćwierfinalowe. 

Do pierwszego kroku zgłosiło się 
ogółem 40 zawodników. 

Bckserźy polscy (adą dziś 
do Essen 

W dniu dzisiejszym nastąpi z War­
szawy o godz. 21.37 wyjazd polskiej re­
prezentacji bokserskiej na mecz z Nlem 
cami o puhar środkowej Europy dla 
pięściarzy. Wraz z ekspedycją wyjeż­
dżają pp. Linke, Cendrowski, Bielewicz 
1 Stamm. 

Z różnych dziedzin 
— Mecz bokserski o drużynowe mi­

strzostwo Śląska między Policyjnym 
KS., a Ruchem zakończył się wynikiem 
remisowym 8:8. Największe szanse do 
tytułu mistrza Śląska posiada obecnie 
zespół 1KB. ze Świętochłowic. 

4- Cracovia prowadzi pertraktacje 
z finansistami zagranicznemi w spra­
wie wybudowania sztucznego lodowi­
ska. Ódyby pertraktacje doszły do 
skutku, Kraków stałby się najsilniej­
szym ośrodkiem sportu hokejowego, 
rozporządzając już w tej chwili dosko-
nałemi zespołami hokejowemi. 

— Węgierski zespół bokserski BTK. 
walczy w dniu dzisiejszym w Katowi­
cach z Policyjnym KS. 

— W Krakowie pojawili się już wy­
słannicy kilku czołowych klubów ligo­
wych, którzy przystąpili do „kapero 
wania" lepszych zawodników exllgo-
wej' drużyny Podgórze. 

— PZPN. musi najdalej w ciągu mie­
siąca wpłacić do kasy czeskiego zwią­
zku footbafowego 10.600 zł., tytułem 
odszkodowania za nagłe odwołanie 
meczu o mistrzostwo świata. 

'HIIYKA /ZTUKA* 

Echa skreślenia p Jaracza 
z Z.A.S.P-U 

Jak donosUiamy, Stefan Jaracz, najbardzial 
laslułony I sławny aktor polski, aostał akifeślo-
ty z listy członków ZASP-u. 

W związku z powyższym faktem, p- Jarać* 
postanowił zrezygnować, z zajmowanego doiycU-
czas przez lat 3y stanowiska profesora w Insty­
tucie Sztuki Teatralne). Decyzję swoją zako­
munikował naczelnikowi wydziału Luliury i sz t u 

ki w Min. W. R. i O. P. p. Zawistowskiemu, — 
P. Zawistowski, chcąc nakłonić p. Jaracza do 
dalszej pracy nad przyszlem pokoleniem akto­
rów, tłumaczył, że p. Zelwerowicz podpisał de­
cyzję związku nie jako dyrektor szkoły, leoz Ja­
ko aktor. Bowiem p. Jaracz motywował swoje 
postanowienie fem, że nie może pracować w iu' 
stytucji będącej pod kierownictwem pana Zel­
werowicza, którego nazwisko figuruje pod znana 
uchwalą związku. 

TEATR MIEJSKI. 
DzU w czwartek, zawsze atrakcyjna, szlagi" 

rowa komedja Molnara „OHmpja", Igo Sym, 
bohater filmów: „Pałac na kółkach", „Szpic;! w 
masce", „Auto bez pieniędzy", „Dziewczę z Pra. 
teru", świetny partner Marleny Dietrich I Gretf 
Gatfbo, chluba polskiego ekranu, wystąpi w .wy­
bornej komedji Spitzera „Miłość bez słów" —-
której premiera dana będzie w piątek, 

W innych popisowych rolach H. Cieszków* 
ska i W. Macherski. Reżyserułe A, Kwiatkow­
ski. . . I > 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. 

Jeszcze tylko dwa razy a to: w sobotę, o.go­
dzinie 4-ej po południu oraz w niedzielę o god*<! 
12-ej w południe dane będzie dla młodzieży 
szkolnej arcydzieło Fr. Schillera „Intryga i mi­
łość" w premjerowej obsadzie. Ceny najniższe 
od 30 «r. do 1 zł. 60 gr. Bilety do nabycia w 
Kasie Żamawiań. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. powtórzenie wczo­
rajszej premjery sztuki Oabryell Zapolskiej w 
3-ch aktach p. t. „ich czworo", w reżyserii An­
toniego Piekarskiego. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, nieodwołalnie po raz ostatni „A dank 

fun Kinder". 

DOR A KALINO WNA' W SALI FILHARMON Jł/, 
W najbliższy wtorek, dnia 27' bm., wystąpi 

vw, jsali^illiapnpnji fljezrów^aflf J^cra KnUnófy jofc 
na. 

Dora Kalinówna wróciła niedawno ze swego 
tournee z zagranicy, przyczem wystąpi w Łodzi 
w całkowicie nowym repertuarze, 

Bilety w cenie od 1 zł. już do nabycia w ka­
sie Filharmonii. 

WVStĘPY ZESPOŁU „DI IDISZE BANDĘ". 
Zespół teatru „Di Idiize Bandę", którego wy­

stępy cieszą się powodzeniem pozostaje w Ło­
dzi jeszcze tylko 4 dni, poczem wyjeżdża dalej. 

Na zaikończenie zespół daje program p. t. — 
„Zoł Lejbn Amchu", przyczem bilety zostały ob­
niżone i są do nabycia w kasie Filharmonji w 
cenie na cały parter 1 zł. 

Nasz reporter zanotował., 
Marla Krryska w mieszkaniu własnem przy 

ul. Blacharskiej 8 w celach samobójczych za­
żyła większej dozy kwasu solnego. Stan des-
peratki. umieszczonej w szpitalu w Radogo-
szczu jest ciężki. ^ 

Aniela Nowińska, bezrobotna 1 bezdomna, 
usiłowała otruć się na ul..Zielonej 8. Desperat-
ka, która targnęła się na życie z. nędzy, zosta­
ła skierowana do szpitala. 

W szwalni przy ul. Zgierskiej 38 Justyna :• 
Koper, zamieszkała przy ul. Stodolninn^j nr. Z 
wkręciła dłoń w mechanizm maszyny i uległa 
złamaniu palców i poszarpaniu mieśni-

Bronisława Jaruga, zam. przy ul. Kątnej pod­
rzuciła pod parkanem miejskiego domu wycho­
wawczego przy ul. Krzemienieckiej nr. 5 sw* 
dziecko płci męsklejt liczące piać miesięcy. 

* 
Do mieszkania Adama Libermana, przy o"" 

cy Śródmiejskiej 37 w czasie nieobecności do­
mowników włamali się nieujawnleni dotych­
czas sprawcy I skradli garderobę wartości 1500 
złotych. 

Lldja Szajnborn zamieszkała przy ul. Nawrot 
nr. 7 zawiadomiła policję, i i Włodzimierz K0-
pydlowski zamieszkały przy Szosie Roklcm-
skiej 3 w podstępny sposób wyłudził od n>e i 

3 swetry wartości 60 zł. 

Drobno tłuczonem szkłem — niezwykle 
rzadko stosowaną „trucizna" — usiłował oas-
brać sobie wczoraj życie .luljan Pruffer. bez­
robotny zam. przy ul. Malinowej 31. 

• 
Bednarska Bronisława, macocha s t e ł a " j ? 

Bednarskiego doniosła,, że została przez swego 
pasierba dotkliwie pobita. 

Przy zbiegu ulic Limanowskiego I Piwne 
jakiś rabuŚ wyrwał Janinie Papierncj z ręK" 
torebkę i zbiegł. W torebce było 40 u. 
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Strzelają do much, a nie widzą mamutów 

Okrucieństwo nie Jesi naszą cechą 
^należy generalizować pojedynczych wypadków, które nie są dla życia naszego charaktery-
% 2 n e i typowe.—Dość mamy wad istotnych, ale sadyzmu 1 bezwzględności wśród nich niema 

Czy w szkołach powszechnych nauczyciele biją dzeci 
Njiiipzvełel-

za-
.,Nle-

Na artykuł p. W. Stplczynsklego w 
•polerze Porannym" o wypadkach bicia 

l ' e c l . w szkołach „Gazeta Polska' 
"jaszcza dłuższa odpowiedz p. t 
8Usztje oskarżenie", którą ponlżc] w skro-
c'« Przytaczamy. 

„{ N i e należymy do zwolenników robie-
p*, * rzeczywistości marcepanu, a z 
J^SKi lukrowanego placka. Przeciwnie 
j j j ^emy, że poza wszystkiemi trudno-
4 i a t lH mlędzynarodowemii czy gospo-
*rczetni — mamy i będziemy mieli je-

«fC 2 e przez długie lata do przewalcze-
' Przerobienia rzecz trudniejszą: o-

yczajowośó polską. (Podkreślenia 
Jadzie nasze. Red.) Wciąż jeszcze bo­
jem żyjemy okruchami dawnej, szla-
CpKieJ obyczajowości. Wciąż jeszcze 
3 nam kultury codziennego życia — 
f;P owiedniej do czasów które idą, któ-

5 nadeszły. Wciąż jeszcze etyika oby-
3l'6w, ta która naprawdę najbardziej 

postępkach ludz 

nauczyciela ..wiele chrabąszcz ma nóg" 
— zapytał zkolei: „Czy pan profesor nie 
ma większe zmartwienie?" 

Bardzo przepraszamy red. Stpiczyń-
skiego za tę. filipikę, która nie w niego 
bynajmniej godzi. Jednak przez swe o-
statnie wystąpienie kol. Stpiczyński — 
mimowoli niewątpliwie — stanął w rzę­
dzie tych, którzy oskarżają niesłusznie. 
Gdyż nie chcąc — oskarżył korpus nau­
czycieli szikól powszechnych. 

Otóż jeżeli wogóle fałszywą djagno-
zą jest wykrywanie w Polsce okrucień-

u^y na normalnych 
UJ — pełna jest uroczystego śmiecia, 
.Aem przysypano nawet cnoty 
"fckie. To też jesteśmy 

stwa — to tembardziej nie można go 
szukać wśród nauczycieli szkół po­
wszechnych. Jeśli zespół ten jest „zagro­
żony" jakiemiś wadami — to raczej gro­
zi mu doktrynerskość, niźli zbrutalizo-
wanie. Kiedy zaś pisze się „dzieci by­
wają bite w szkole przez nauczycieli" — 
to słowo „bywają" osłabia może to o-
skarżenie, ale go nie usuwa. Jednak mie-

\ rzy to w nauczycieli, jako w zespół. 
A tymczasem są napewno nauczycie­

le źli i dpbrzy, Ale niema nauczyciel­
stwa, któreby można nawet najostrożniej 

posądzać o okrutne metody. Nauczyciel­
stwo nie bije, lecz uczy. I to jest praw­
da. Można krytylkować jakość tej nauki. 
Ale naprawdę ani jeden, ani dziesięć wy­
padków nie zipieni tego zasadniczego 
faktu, że nauczyciel szkoły powszechne] 
jest w Polsce czynnikiem dodatnim, 
czynnikiem podnoszącym kulturę polską, 
nie zaś obniżającym ją. 

U ludzi cierpiących na żołądek i kiszki za­
leca sie stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franclszka-Józcla". Pytajcie sie lekarzy. — 

szla 
zwolennikami 

L j ien ia prawdy i wtedy, kiedy jest 
runu?0 gorzka. Pod jednym przecież wa­

giem. Aby była prawdą. 
s °tóż, zdaniem naszem — to co pi-
»lp fiasz szan. kolega Stpiczyński — 
Jr test prawdą. Nie chcemy przez to po-
kM ' ż e m e Prawdziwemi są fakty, 
Da*!,6 p r z y t a c z a - Nie kwestionujemy wy-
^dków. Natomiast kwestionujemy Ich 
Łiarakterystyczność. 

& Okrucieństwo,uH^y^.m- ™ 
łpPyznr— to nie są cechy obyozajowó-
l Polskiej. Wte te-Są' rany IHaS5*JliJM« 

^ n ,ki. Kiedy się na nich skupia uwagę, 
śię z ich powodu podnosi alarm — 

j\°wczas w najlepszej nawet wierze 
d

a,szu]e się rzeczywistość. Tak, jakby 
»Ja leczenia pryszcza na nosie zanie-
3 C leczenia trądu, robiąc harmider 
!L'aśnle około nie wiele znaczącego wy-
r zutu. 

^laczego to piszemy? Dlatego po 

Echa nadużyć w K.K.O. powiatu łódzkiego 
B. dyrektor, buchalter i b. burmistrz na ławie oskar­

żonych.—Dziś zeznawać będą świadkowie 
Nadużycia w K.K.O. na powiat łódz 

k i były już iaz przedmiotem rozprawy 
sądowej w wydziale karnvm w zwią?ku 
z procesem b. inspektora samorządowe 
go Szczerbiriskiego, k tó ry odpowiadał 
za korzystanie z szeregu „udogodnień", 
jakie mu w zaciąganiu pożyczek czynił 
zarząd K.K.O. powiatowej. Gwol i śaislo 
ści dodać należy, że sąd apelacyjny w 
Warszawie, do którego odwołał się b. 
insp. Szczerbióski, zastosował w stosun­
ku do niego ustawę o amncstji i w ten 

czki l, że nie płacąc od łych pożyczek oksarźenia — Wiechowski wiedział, że 

Okrucieństwo,! ffiay^rrał^ttttak^śćf-Uppisób sprawa' -.iw została umorzona. 
- disza jednak sprawa w sądzie 

,., "laczego xo piszemy r Ł/IOIŁS« . F -

Jffrwsze, że wystąpienie red. Stpiczyń-
^ l e 8o jest wystąpieniem red. Stpiczyń-
^ iego. Dlatego powtóre, iż układa się, 

— - a »- m 

procentów, poszkodował K.K.O. pow. na 
sumę 1510 zł. a przez przywłaszczenie 
sobie niektórych pożyczek na dalszą, 
większą stratę w wysokości 7966 zł. 

Do popełniania tych nadużyć nakła­
niał Wiechowski Dynowskiego, co z je­
dnej strony jest również zarzutem, jaki 
akt oskarżenia kieruje w stosunku do 
Wiechowskiego, zarzucając równocześ­
nie Dynowskiemu wpisywanie szeregu 
nieistotnych pozycyj, fałszowanie kwi­
tów i t.d. machinacje, kryjące nadużycia 
swtego zwierzchnika. Wreszcie b. bur-
mistłttawi^Andrzeiakowi^alt^- -oskftróejłia, 
zarzuca brak nadzoru nad instytucją, 
powierzoną jego pieczy i fakty udziela­
nia pożyczek osobom z Krakowa i War 
szawy, które nie mogły z tych pożyczek 
korzystać i były nieodpowiedzialne finan 
sowo. 

Wiechowski w ciągu niespełna trzech 
lat z buchaltera został dyrektorem kasy. 
Personel pracujący pod jego k ierowni­
ctwem był niefachowy, podział pracy — . . . . . 

- "v«iU. JL/iaiCjJU puwiun.1 UH |u>w>n 
0 ^niestety, blisko około tego, co pisze 
po lsce właśnie szereg „reformato/-

w ' " naszej obyczajowości, 
m °o nie okłamujmy samych siebie: 
CL8 okrucieństwo jest cechą naszych 
,̂ a rakterów, ale ślamazaruość, nip bez-

njc8lędność — ale tylko dokuczllwość, 
j , . . Pycha — ale próżność, nie brutal-
j a ? 4 — ale lenistwo, nie skłonność do 
1 J^zmu — ale skłonność do nepotyzmu 
|e"aPewno nletylko bardziej szkodliwe, 
l 6 c

2 bardziej okrutne są dla naszych spo­
dy ̂ ości tamte, pozornie tak bierne wa« 
W "Napewno więcej okrucieństwa jest 
tej taktykach dokuczliwej pyszałkowa 
ku' "adętej i leniwej biurokracji, niż w 
w j ^ach jakie tu i ówdzie da dzieciako-
lj\v|akiś nauczyciel (wypadków chorob-
cjJ^h nie można brać pod uwagę, gdyż 
s t o i r 2 y t a rza ją się wszędzie); napewno 
ty*r°ć gorzej potrafi się znęcać nad 
nu f lekiem gryzipiórek, któryby nigdy 
tytknął nikogo palcem, ale który u-
c e 3 również za dyshonor ruszyć pal-
st 0

a ola kogoś — niźli policjant, tak czę-
tz °bmalowywany na djabła. Owo 
Sohi n e z a laniywanie rąk i wyrywanie 
l t t J e .włosów z głowy wobec choroby, 
P o kój J n i e m a ~~ w z b u ( l z a naprawdę nłe-

sj{U^' a czego nasi „reformatorzy" tak 
ner,p|ają uwagę na tem, co jest nleistot-
c e W Z e m u t y ' e uzdolnionych piór wy-
wi e ip

 n o Przeciw muchom, a tak nie-
rj 0 .Jj strzela już nie do słoni nawet, lecz 
Do p a . , n u t ów , które spokojnie spacerują 
"'cis? ^ z y n i e dlatego, że inne groź-
rn u ^ e w a d y s ą i m sympatyczne? Cze-
" refor n i c s i e n i u . do naszej publicystyki 
nią r a ! ? i a t n r s k o - obyczajowej" zwykle 

a c l e mały Moniek, co to na pytanie 

,sza 'jeSnak sprawa' w 'sądzie 
. i f i W W ^ ^ Wie­

chowskiemu. — b. dyrektorowi Kasy, 
Bronisławowi Dynowskiemu — buchal­
terowi i b. burmistrzowi Marianowi An-
drzejakowi — naczelnikowi zarządu Ka 
•y — jest logicznem następstwem spra­
wy przeciwko p. Szczerbiriskiemu. 

Sądowi przewodniczy sędzia Łoziń­
ski. Oskarża prok. Skąpski. 

Wiechowski oskarżony jest o to, że 
od maja 1930 r. do sierpnia 1932 r. jako 
dyrektor Kasy polecał wypłacać sobie!żaden, a'kontrola wzajemna nie istnia-
na podstawie fikcyjnych asygnat poży-!ła. W tych warunkach — jak głosi akt 

Kanclerz Schusehnigg w R z y m i e 

uda mu się ukryć szereg nieścisłości, a 
nawet nadużyć i że pożyczki i zaliczki, 
jakie pobierał on, Andrzejak i szereg 
osób zzewnątrz, dochodzące do k i l ku 
tysięcy złotych nie wyjdą na jaw. Kwo­
ty, na owe pożyczki przeznaczone, były 
podnoszone z kont wkładów, nieraz bez 
wiedzy wkładcy. Przy tych manipulac­
jach powstawały niezgodności w księ­
gach, które Dynowski musiał uzgadniać 
w sposób, oczywista nielegalny. 

W dniu-30»czerwca Ł933 jp. ,Wi*cho,w 
sfu i Dynowski zostali zwolnieni z pracy 
g&yfewdrożona > przez władfee nadzorcze- ^ 
kontrola rychło ujawniła niezwykłe sto 
sunki panujące w Kasie. 

Oskarżony Wiechowski nie przyznał 
się do winy. Twierdzi , że zaliczki, jakie 
pobrał, nie przekraczały jego upraw­
nień, że nie potrzebował dokonywać na 
dużyć, gdyż by ł majątkowo niezależny 
i t.d. Oskarżony broni również wspólos-
karżonego Dynowskiego, k tóry był prze 
pracowany i mógł robić błędy. 

Na wniosek obrońcy Wiechowskiego 
mec. Kobylińskiego — sąd przystą­

pi ł do odbierania od oskarżonego zez­
nań w porządku zarzutów, jakie wyta­
cza mu akt oskarżenia. 

Zeznania te dotyczą księgowości i 
są b. skomplikowane. Z tych względów 
sąd zwolni ł na dzień wczorajszy świad­
ków w liczbie 25, wzywając ich na dziś. 

Zeznania Wiechowskiego i wspólos-
karżonych t rwały do wieczora. 

W dniu dzisiejszym sąd przesłucha 
niewątpl iwie wszystkich świadków 1 
dwuch biegłych: inspektora samorządo­
wego Kozłowskiego i księgowego Ol ­
szewskiego. W y r o k prawdopodobnie zo-
stanie ogłoszony w. sobotę. (g). 

Kanclerz austrjackl dr. Schuschnlgg złożył urzędową wizytę w Rzymie. Widzi­
my go na zdjęciu, gdy w towarzystwie swego ministra spraw zagranicznych 
Berger-Waldenegga (w mundurze), składa wieniec na grobie nleznan. żołnierza, 

DZIŚ I CODZIENNIE 
• 5 _ ^ czaruje śpiewem 

^ f l j W W JÓZEF SCHMIDT 
. w dramacie muzycznym 

P I E Ś Ń Z D O B Y W A Ś W I A T 
Bilet wolnco wejścia \ ulgowe nieważne 

Pod koła tramwaju 
wpadł 7-Ietnl chłopczyk 

Wczoraj około godz. 11 przed połud 
niem na Bałuckim Rynku w chwili, gdy 
mszał tramwaj podmiejski, wydarzył 
się tragiczny wypadek. 

Na stopień na tylnym pomoście wa­
gonu motorowego pociągu do Ozorkowa 
wskoczył siedmioletni Jakób Unglik, 
syn robotnika, zamieszkały przy rodzi­
cach przy ul. Spacerowej 3. 

Chłopiec na widok zbliżającego się 
konduktora zeskoczył z wagonu. Tram­
waj biegł już dość szybko. Malec, ze­
skakując potknął się i padł pod drugi 
wóz. 

Na alarm przerażonych pasażerów — 
tramwaj został zatrzymany. 

Broczącego krwią chłopca przenieśli 
przechodnie do pobliskiej bramy. 

Lekarz pogotowia stwierdził obcię­
cie prawej stopy i skierował nieszczę­
śliwego malca do szpitala im. Anny Ma­
rii w stanie ciężkim, (g). 



• • i f l 

- u l e t y n t r z e l e c k i 

Zadania Związku Strzeleckiego 
Dobro Rzeczypospolitej jest 

pierwszem i najważniejszem pra­
wem strzelećkiem. 

Strzelec śluzy Rzeczypospolite} 
Polskiej i w każdej chwili gotów 
jest oddać życie w Jej obronie.-

Strzelec jest wzorowym obywa­
telem i żołnierzem Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

W tych trzech naczelnych prawach 
określił Związek Strzelecki zadania i 
cele organizacji w dobie dzisiejsze). 

Ongiś przed wojna Z. S. był organi­
zacją, która była kadrami annji pol-
sklej, była sama tą armją. 

W Polsce Odrodzonej — w zmienio­
nych powojennych warunkach politycz­
nych 1 społecznych staje Z. S. wobec 
nowych, również doniosłych i wielkich 
zadań. 

Odradzające się Państwo Polskie o-
toczone było zewsząd wrogami. Społe­
czeństwo cechował po wiekowej nie­
woli brak konsolidacji 1 wyrobienia o-
bywatelskiego. 

Jeszcze też nie umilkły odgłosy bi­
tew, jeszcze nie ucichła wrzawa wo­
jenna, a Już w szeregach Związku Strze 
leckiego rodzi się potężna Idea powsze­
chnego przysposobienia obywateli do 
obrony Rzeczypospolitej, Idea, . którą 
następnie podjęły i poczęły w szerokim 
zasięgu realizować władze państwowe. 

Równocześnie z przysposobieniem 
wojskowem, podejmuje Związek Strze­
lecki pracę wychowawczo-obywatelską 
wśród najszerszych mas społeczeństwa 
w miastach i na wsi — wśr,ód wszyst-^ 
kich stanów i zawodów — wszystkich 
warstw społecznych — a ludzi „dobrej 
wol i" . 

Zadaniem Związku Strzeleckiego Jest 
pomnażanie wartości 1 mocy narodu w 
celu utrwalenia mocarstwowej potęgi 
Państwa Polskiego. Zadanie to spełnia 
zaś Związek Strzelecki przez: 

l) wychowanie obywatelskie swych 
członków, oparte na ideologii państwo-

wotwórczej 1 karności społecznej we- wljanie w nich cnót żołnierskich celem 
dług wskazań Komendanta Marszałka spotęgowania w społeczeństwie goto-
Józefa Piłsudskiego; 2) zaprawianie wości do obrony kraju; 3) prowadze-
członków do służby wojskowej i roz- nie wychowania fizycznego i sportów. 
OOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)C«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

Wychowanie obywatelskie 
na t e r e n i e Z w i ą z k u Strze leckiego 

Naczelny i najważniejszy dział Z. S. 
stanowi wychowanie obywatelskie 
Strzelca. 

Na tern-też polu jest Z. S. właściwie 
odrębnym typem szkoły społecznej, or­
ganizując swemi wpływami wychowaw 
czerni masy młodzieży wiejskiej i miej­
skiej w wieku od lat 14—21, a więc po 
ukończeniu 7-klasowej szkoły powszech 
nej aż do chwili wcielenia do wojska. 

Podłożem całei akcji wychowawczo-
obywatelskiej jest rozbudzenie kultu dla 
najwznioślejszych tradycyj z dziejów 
narodu, przywiązania do Państwa, umi­
łowania kraju, oraz czci. i miłości dla 
Wielkiego Budowniczego Odrodzonej 
Polski — Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, który urasta do wielkości symbolu 
cnót obywatela żołnierza. 

Wychowanie obywatelskie zmierza 
do wykształcenia typu obywatela ideo­

wego, bezinteresownego w pracy dla o-
gółu i zdolnego do podjęcia odpowie­
dzialności za losy państwa i narodu. 
O pomyślnym.wyniku tych dążeń świad 
czą wymownie masowe prace strzele­
ckie przy budowie świetlic, boisk, strzel 
nic, naprawie dróg i mostów, obsadzeniu 
dróg tysiącami drzew t. d. 

Metoda wychowania obywatelskiego 
uwzględnia pracę realną, jako główny 
czynnik wychowawczy, przyczem waż­
ną rolę w pobudzeniu rywalizacji stano­
wi organizowanie różnorodnych konkur 
sów z zakresu przysposobena rolnego, 
pracy społecznej, życia świetlicowego, 
gier i t. d. 

Żywy oddźwięk w najszerszych ma­
sach, wśród rzeszy strzeleckiej znalazły 
konkursy pon nazwą: „Dzień pracy dla 
Państwa" i „Konkurs ofiarności społecz­
nej". 

Organ Okręgu IV Z w iązku Slrzelec ki e g o 
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Kromka strzelecka 
ECHA OBCHODÓW U LISTOPADA-

Na terenie całego Okrc.su IV Z. S. odbyt" « 
kilkaset akademij, poświęconych uczci' 
Święta Niepodległości. Obok akademii i u r o C ' ' 
stośc!, urządzonych wyłącznie przez Strzelę 
Z. S, ; bral najczynniejszjj udział we wszys"* 
obchodach, urządzanych wspólnie przez. zwH i 
ki i organizacje, w dciiladach. 

Zastępy strzeleckie, dełilujące wspóln'* 
wojskiem, z oddziałami P. W. i z innemi b" 
niemi organizacjami zwracały powszechną a 

gę swą tężyzną i dziarską postawą. Siły sW' 

Zw. Strzelecki współpracuj* 
z organizacjami pokrewneml państw sąsiednich 

Polski Związek Strzelecki prowadzi 
! szeroką i ożywioną współpracę z po-
|krewnemi organizacjami na terenie 
państw zagranicznych, dając w ten spo­
sób wyraz najszczerszych chęci nawią­

zania'przyjaznych stosunków międzyna-
1 todowych; eo^jest' *godner- z 1 uczuclamH 
dążeniami społeczeństwa i Państwa Pol 
skiego. 

Szczególnie przyjazne*, a nawet ser­
deczne stosunki wywiązały się między 
Estońską organizacją Przysposobienia 
Wojskowego: Kaitseliet, z którą zawarto 
braterstwo krwi . 

Ścisła współpraca, wyrażająca się 
wymianą oficerów, dzieleniem się zdo­
byłem doświadczeniem i t. d. — stnieje 
nadto między Związkiem Strzeleckim i 

RESTAURACJA DANCING 

Narutowicza 20 OTWARCIE 
NOWEJ „BŁĘKITNEJ SALI" 

inauguracyjnym programem. Atrakc. Na czele 
„ADAMOS" światowej sławy żongler oraz zna­
komity zespół jazz. 7 THE WEINROTH-BAND. 
Codziennie FIv'e. — Ceny niskie. — Gabinety. 

LEKARZ - DENTYSTA F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

teł. 232-55 
Od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 

organizacją łotewską „Aizsargi", f in­
landzką „Suojeluskunnat". oraz organi­
zacjami sportowemi w Szwecji. 

Wreszcie zawiązał Związek Strzele­
cki braterską współpracę na polu W. i F. 
(Wychowania Fizycznego) i P. W. (Przy 
sposobienia wojskowego z zaprzyjaźnio­
ną z Polską Rumunją, przyczem znako­
mite rezultaty wydaje akcja obozów 
Związku Strzeleckiego, w których w ro­
ku 1934-ym odbyło przeszkolenie z za­
kresu wychowania fizycznego około stu 
studentów rumuńskich. 

Na wystawie wychowania fizycznego 
w Bukareszcie w lipcu bieżącego roku 
dział strzelecki w pawilonie polskim 
cieszył się znacznem i pod każdym 
względem zasłużonem powodzeniem. 

Wśród wychodźców polskich 
Zw. St rze leck i rozwi j 

k u l t u r a l n o -
Odzle gromadzą się na obczyźnie 

wększe skupienia polskie, tam wkracza 
i Związek Strzelecki, rozpoczynając in­
tensywną pracę. Staje się on ostoją pol­
skości, jest krzewicielem ducha państwo 
wego, budzi przywiązanie do dalekiej oj­
czyzny wśród wychodźców polskich. 

Największym ośrodkiem pracy Zwią­
zku Strzeleckiego na err.igracji jest 
Francja, która wraz z Belgja stanowi 
talk zwany Okręg Zachodni Z. S. Okn;g 
Zachodni obejmuje k j ło Su oddziałów, 
liczących razem kołc 4.000 młodzieży. 
Głównemi ogniskami życia strzeleckiego 
we Francji są: Paryż, Lille, Metz, Mi-
luza, Lyon i Tuluza. 

Zaledwie 4 lata istnieje Z. S. we Fran 
cji, a już tamtejsi strzelcy posiedli 60 

a szeroką działalność 
pa t r io tyczną 

boisk sportowych, 50 sal gimnastycz­
nych i 42 świetlice. 

Praca rozwija się według ogólnego 
obowiązującego w Z. S. programu i we­
dług ustalonych wytycznych akcji Zwią­
zku Strzeleckiego, ze szczególnem uw­
zględnieniem wychowania obywatelskie­
go, które zdała od kraju rodzinnego 
wśród obcych często wrogich wpływów 
skutecznie przeciwdziała wynaradawia­
niu. 

Wp ływy Z. S. sięgają również i do 
skupisk emigracji polskiej w Brazylji, 
gdzie Związek Strzelecki współdziała z 
tamtejszą polską organizacją wycho-
wawczo-sportową, noszącą nazwę „Ju­
nak". — 

Na liczne zapytania naszych Sz. bywalców, 
zaszczyt mamy zakomunikować, że 
pierwszy muzyczny, n a g r o d z o n y 
W Wenecji, super — film sowiecki 

P e t e r s b u r s k i e N o c e 
wejdzie na ekran naszego kina już w dniach najbliższych. 

Dyrekcja kino-teatru „ L U N A * 1 

GRAND 
Początek o godz. * P- P-

Dziś i dni następnych! 11 A N A ci w/g nieśmiertelnego romansu Emila 
Zoll. W roli wyrafinowanej kokoty 
paryskiej ANNA STEN. 

Bilety ulgowe ważne 

99 L U N A i i 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Ceny miejsc do godz. 6 m. 30 zniżone. 
„0 czem śnią dziewczęta" 

lcckie ku chwale i potędze 
Polskiej rosnąl 

Rzeczypospo 

ODPRAWA LEKARZY I REFERENTÓW 
SPORTOWYCH OKRĘGU IV Z. S. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Łodzi 0 

prawa lekarzy i rcienrentów sportowych 0'"*' 
gu IV Związku Strzeleckiego. 

Stawili się na nią lekarze i reierenci 
wi ze wszystkich powiatów Okręgu IV Z. S. >V 
odprawie omawiano sprawę roztoczenie, «P' _ 
lekarskiej nad strzelcami, stwierdzono koni**^ 
ność jak najściślejszego kontaktu rełere 3 ' 1 

sportowych z lekarzami. 
Odprawę prowadzili ob. major dr. W. Ku7 

luk i reierent sportowy Okręgu IV Z. S. °3' 
proi. Maciak. 

KURSY WYSZKOLENIOWE ZWIĄZKU ST* 2 * 
LECKIEGO. 

W okresie Świąt Bożego Narodzenia Kom*' 
da Okręgu IV Z. S. organizuje w Spale nasi* 
pujące kursy: , 

1) od dnia 27 grudnia 1934 roku do dnia 1 
stycznia 1935 r. Kurs dla komendantek oaW 
łów żeńskich Związku Strzeleckiego — oblic'"' 
ny on jest na 30 strzelczyń; 

2) w tymże samym czasie kurs dla kiero**1' 
ków orląt — obliczony na 20 strzelców. 

Uczestnicy powyższych kursów będą skos'*' 
i owat i w Spale. 

BACZNOŚĆ STRZEl.CZYNIE: 
Dnia 25. I I . br. zostanie zorganizowany " 

Warszawie 3-lvgodniowy kurs gospodarczo-*"' 
mlnlstracyjny dła kwateimistrzyń i służby 
nistracyjucj obozów i kurdów . żeńskich Z«l*' 
oraz przyszłych kierowniczek gospodarki if1' 
nościowej na kursach i obozach męskich. 

Warunki przyjęcia kandydatek są nusIoP"' 
jące: 

Wiek 25—4<) lat, wybitnie wzorowa opini* 
moralność, zamiłowanie i znajomość gospodami" 
możność wyjazdu na obozy letnie. Cenzus m'' 
cimum 6 klas szkoły średniej oraz ukończę*! 
kurs ogólno-wojskowy. 

Przydział miejsc dla okręgów minimum J 

kandydatki, podokręgów 2—3 kandydatki. 
Zgłoszenia kandydatek, zawierające deklar*' 

cje, odpisy świadectwa szkolnego, ogólno-w°>' 
skowego oraz zaświadczenie, winny być nad*' 
słane do dnia 10 listopada br. 

Wpisowe wynosi 25 zł. płatne w płerwstf11 

dniu przybycia na kurs. 

Bardziej pociąpaląca uwóililoleiśkn żywi 
pikantna niż zwykle 

C L A R A B O W 
H O P L 
wkrótce w kinie „EtJ i iOl ' A 

w filmie 

W rolach głównych: JOHN BOLES, PAT PA-
TERSON oraz najweselsze trio komików: Her­
bert Miindln, Spencer Trący I Sld Silvers. 
Nadprogramy! — Począt. seans, o g. *-ej p.p. » 

http://Okrc.su


Kurier Handlowo-Prze 
łódzkiego okręg a wtóhiennicicś»-

Anglicy 
o Polsce 

J( r^, ros im.y najpierw o zezwolenie na 
czei • dygresję z płaszczyzny gospodar 
a j j , 1 ^cy tu jemy passus ze wstępnego 
%J politycznego, z Times'a z 22 
na t a z racji ówczesnej dyskusji 

emat wypowiedzenia t raktatu o 
g o ś c i a c h . 

t raktatów pokojowych w 

Sytuacja na rynku włókienniczym 
Listopad nie przyn iós ł w i ę k s z e j poprawy. — Popyt na towary 

zg ie rsk ie . — Nadz ie je na zakupy g w i a z d k o w e 
(j) Tegoroczną kampanię zimową — 

obok szeregu innych cech — charakte­
ryzuje szczególnie dziwna rozwlekłość, 
która jest dotkliwie odczuwana przez 
producentów jak również i handel. 

Sezon zimowy w włókiennictwie 

Ożywienie sezonowe w handlu na 
wet w okresach kulminacyjnego wzro­
stu zbytu nie osiągnęło w r. b. zbyt 
wielkich rozmiarów. 

Ponadto zjawisko ożywienia zbytu 
występuje w poszczególnych branżach 

1919 0 r c y ".-**"' jojj. V — czytamy — nie wyobrażal i 
n.n|e' * e n system mniejszościowy — 
lt'0j , m ógł być zastosowany do którego-
D a , W l e k z wielk ich mocarstw. Mogl i go 
0 ( j °^iast zastosować do Polski, k tó ra 
Porl? a s ' e P° w ° i m e < i & k o kra j nie-
w- stworzony z różnych narodo-
l 0 n

 C l \ 2 granicami pierwotnie nieokreś-
j e m i i i z konieczności tak nieskonsoli niTan '̂ z e ' c ' dalsze istnienie przez 
b ptorych dobrych sędziów uważane 
8^ 0 za niepewne. Od tego czasu Pol-
j 4, Poczyniła poważne postępy. Jej po-
yc|a w E u r 0 p i e środkowej jest teraz sil 

. zewnętrznie i wewnętrznie. Ma ona 
y.»d 30.000.000 ludności a jej przedsta 

Clele dyplomatyczni zostali ostatnio 
b śnięci do stopnia ambasadorów. 

* ona prawo żądania by ją uważano 
^ielkie mocarstwo (a Great Power), 

j , Ta dłuższa dygresja wskazuje nam 
p . bardzo zmieniło się wyobrażenie o 
°'sce w Angl j i . Wiadomo, że ludzie bo 

jy c ' i możni nie lubią chwalić, bo to.... 
° s*tuje. Podobnie, gdy anglicy kogoś 

^ansują do rangi wielkiego mocarstwa 
r

 czynią to już po bardzo głębokiem 
Rażeniu istniejących faktów. 

Pomiędzy pol i tyką a sprawami gos-
P0 darczemi jest niewątpl iwie zależność 

Ut>kcjonalna 
p , P °g ląd 

OC/.UII /.1IU",T> YT NIUILIVUIIIV.NIVI 

rozpoczął się w roku bieżącym nietylko sporadycznie a krótkotrwałe względnie 
ze sporym opóźnieniem ale i sama kam- momenty większego nieco zbytu oddzie 
panja posiada b. przewlekły charakter.' łają dłuższe okresy ciszy w handlu... — 
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Na rynku papierów 
zaznaczyła się wzmocniona tendencja 

W dniu wczorajszym, na skutek 
wiadomości otrzymanych z Ameryki, 
że giełda nowojorska z dnia 20 b. m. 
podniosła kurs pożyczki stabilizacyjnej 
o 2,5 doi. a mianowicie do doi. 112,00 
(otwarcie notowało ją w wysokości 
doi. 109,50), na tutejszym rynku zazna­
czyła się wzmocniona tendencja, a co 
za tem idzie i pewne uspokojenie, które 
wyraziło się w zmniejszonej znacznie 

zwiększonem zapotrzebowa 

centowe listy zastawne m. Łodzi złoto­
we, których kurs kształtował sie w gra 
nicach od 51,00 w żądaniu do 50.50 w 
płaceniu, orientacyjne kursy innych pa 
pierów notowano w sposób następują 
cy: 7 proc. pożyczka stabilizacyjna od 
67 w żądaniu do 66 w płaceniu. 4 proc. 
pożyczka dolarowa od 54,00 w żądaniu 
do 53 w płaceniu, 3 proc. pożyczka bu­
dowlana od 46.00 w żądaniu do 45.00 w 
płaceniu przy tendencji utrzymanej z podaży 

niu. Szczególnie dużym popytem cie- odcieniem mocniejszym. -

szyły się z papierów tutejszych.5 pro-J 

Czy nowa organizacja przemysłu 
Rokowania poszczególnych grup t r w a j ą 
Donosiliśmy w swoim czasie o za- i tworzenia wspólnej organizacji, 

mierzonej fuzji Związku Przemysłu! Zdaniem inicjatorów tej akcji, pow-
, Włókienniczego w Państwie Polskiem z'stanie nowej organizacji przemysłowej, 

i . stosunki gospodarcze z Krajowym .Związkiem- Przemysłu Włó-i l któraby., reprezentowała . inter.ęs^.firm, 
Ut ą jest zawisły od oceny jej ro l i po-1 kienniczego. Przeciwko.tej fuzji, jak wia- ' należących do Związku Przędzalników 
I Ycznej vice versa — pogląd na .jej ro-, hd(imQi ^WiStala.opoayeia, wśród człon-.[Zgrzebnych. są,>rrrr.,adftnieRł> iriicjatnf&W 
.'.Polityczną zawisł w dużej mierze o d 1 ' i / - " .~„ , „ „ „ v„,io,i.-,, w/ ,™ uiry\r.\—zunełnle zcrndne z Interesami średnic-
, e l roli gospodarczej. 

W tym ostatnim k ierunku — węgiel 
p°lski odgrywa niepospolitą drogę. Od 
C * a s u gdy strejk górników angielskich— 
° r a z wojna gospodarcza z Niemcami — 

^Prowadziły węgiel polski na morskie 
gaki, przestała być Polska dla Angli-

ąuantitee negligoable. Trzeba się z 
l ą. liczyć bardzo poważnie. 
. Trzeba czytać, z jakim niepokojem 

Cl8*ą anglicy o olertach polskich, tu czy 
.^dzie, albo z jakiem zadowoleniem p i -
ft< że zdołali tu czy tam zwycięsko prze 
T>lVmać konkurencję ofert polskich. 

ków Krajowego Związku, która utrzy- j — zupełnie zgodne z interesami średnie-
muje, że interesy przedsiębiorstw śred-, go przemysłu włókienniczego, 
nich i mniejszych niezawsze są zgodne i W tej chwili jeszcze jest przedwcześ-
z Interesami wielkiego przemysłu w łó - ' ne przewidywać, jakie będą wyniki 
kienniczego. Obecne dowadujemy się,! podjętych rokowań, w każdym razie z 
że pomiędzy tą grupą a Związkiem PrzęJ powyższego widać, że reorganizacja 
dzalników Zgrzebnych wszczęte zostały przemysłu na terenie Łodzi nie jest za-
rokowania w sprawie ewentualnego u-1 daniem latwem. 

Upadłości i układu 
W połowie lislopada rb. odbyło się w Sądzie 

Handlowym zebranie wierzycieli _tnasy jupadło-

J*eba czytać z jakim zainteresowaniem 
d S e rwują ponetrację polskiego węgla— 
jj? krajów „k lubu sterlingowego" — do 
^. a ndynawji . Z jakim akcentem podają 
l^d-omości o zamówieniach ich stałych 
s,'tentów w Polsce, wobec grożącego 
k^ iku górników wal i jskich. A lbo z ja­
to1,1 niezadowoleniem informują o poste 
W C q węgla polskiego już na samych 
b'spach, w wolnem państwie . ir landz-
i £ % w wyn iku bojkotu towaru bry ty j -

Jak im tonem piszą o dostawach 
!v skich do Grecji, Australii Afryki. A-

e t Vki Południowe}. 
rol wszystko pozwala nam ocenić 
Jj ^ Węgla polskiego w naszym stosun-

d 0 Angl j i . 
pj gazety angielskie jeszcze z piątku 
w4Jy o rozbiciu się pertraktacj i węglo­
wo! P ' s a ^ y z wyraźnym przekąsem, że 

S c e chodzi nie o ceny, ale o samą 
J0

sPansję — bo doświadczenie pokaza-
g0' *e ta ekspansja przebija polityce i 

Podarstwu polskiemu szerokie tory. 
0 'W dwa dni potem kiedy donoszono 
n Prowizorycznym układzie, podcyfrowa 

Im- p " e ? P- Evana Wil l iamsa, ton się 
a^^i i ł . Trzeźwość umysłu, cechująca 
Me • ' każe ' m n i e ty lko w polityce, 
sie

 1 w rzeczach gospodarczych liczyć 
2 faktami dokonanemi. 

Dr. A. Z. 

Iłowym zebranie wierzycieli masy upadł_ 
ści firmy „Samuel Goldcnbcrg yel Sz, Żeniżko-
wiecki", przy ul. Zakatnej 61, w przedmiocie 
zawarcia układu pojednawczego pomiędzy upa­
dłą firmą, a wierzycielami lub też związkiem wie 
rzycieli i obranie syndyika ostatecznego. 

Zebranie odbyło się pod przewodnictwem 
sędziego komisarza sędziego handlowego Julju-
sza Scbreera, w obecności syndyka tymczaso­
wego Czesława Dybczyńskiego, upadłego i wie­
rzycieli. Głównym wierzycielem masy są Zje­
dnoczone Zakłady Przemysłowe K. Scheiblera 
. L. Grohmana, Sp. Akc, których pretensje 
przekraczają sumę 153.000 zł. Upadły wyjaśnił, 
że upadłość naste,piła naskutek niewypłacalno­
ści odbiorców, którzy dopuścili na znaczną su­
mę weksle do protestu i sumy te są obecnie nie­

ściągalne. Pełnomocnik upadłego zaproponował 
upadłym spłatę wszystkich należności w wyso­
kości 15 proc. bez kosztów i odsetek, płatnych 
w ratach półrocznych, przyczem pierwsza rata 
— po upływie roku od daty uprawomocnienia 
się wyroku sądowego. 

Wobec niewypowiedzenia się przez wierzy­
cieli co do przyjęcia warunków układowych i 
sprzeciwu ze strony pełnom. Zjednoczonych Za­
kładów,, który wnosił o wybór syndyka ostatecz 
nego, sędzia komisarz uznał propozycje ukła­
dowe za nieprzyjęte i uznał związek wierzycieli 
za prawnie zawarty. 

»» 
W sprawie upadłości handlującego' Sz. Born-

sztajna (Główna 46) skład konfenkcji męskiej. 
Sąd przedłużył upadłemu glejt do dnia 1 grud 
nia 

Giełda pieniężno 

>z ofiarę 
na powodzian 

Warszawa, 21 listopada. 
Dewizy: Relgja 12.3.65, Gdańsk 172.80, Ho­

landia 359.35. Londyn 26.46, Nowy Jork 5.30.1/8 
Nowy Jork (kabel) 5.30.1/2),. Paryż 34.93, Pra­
ca 22.13, Szwalcarja 171.97, Stokholm 136.40, 
Włochy 4527, Berlin 213.30. 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach po-
zaeiedłowych — 5.29, Rubel złoty — 4.58.3/4. 
Dolar złoty — 8.91.3/4—8.91-1/2. Gram czyste­
go złota: 5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych — 26.54. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 45.00, 7 proc poż. stabilizacyjna 66.75 
66.25—67.25 (odcinki po 500 doi.) 67.00—66.38 
67.50 (odcinki po 100 doi.) 67.75 (w proc), 
proc- państw, poż. premiowa dolarowa 53.25— 
53.30, 5 proc konwersyjna 62.25, 6 proc poż. 
dolarowa 71.00 (w proc), 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w proc), 8 proc oblig. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w proc), 7 proc. L. Z. Banku 
gosp kraj. 83.25, 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00, 
7 proc. L. Z. Banku rolnego 83.25, 8 proc. L. Z. 
Tow. kred. przem. pol. funtowe 78,50 (w proc.)' 
4 i pól proc L. Z. ziemskie 49.25—50-00, 5 proc! 
L.Z. Warszawy 1933 r. 58.50- 58.75 

Akcie: Bank Polski 93.00—93.50, Lilpop 10.40. 

Starachowice 12.15—12.50. 
Tendencja dla pożyczek państwowych prze­

ważnie mocniejsza, dla Listów zastawnych 1 
akcji — mocniejsza. 

W obrotach prywatnych nożyczki dolaro­
we: 7 proc Śląska 65.50 (w proc), 7 proc st. 
m. Warszawy 64.00 ( w proc). 

RYNEK PIENIĘŻNY W ŁODZI 
Na łódzkim rynku pieniężnym kursy zarów­

no dolarów, jak i funtów angielskich w obro­
tach prywatnych nie uległy większym zmia­
nom, kstzaltując się w granicach: dolary — 
5;30 do 5,28, funty od 26.45 du 26.40, przy b. 
slabem zainteresowaniu i minimalnycb obro­
tach. Tutejszy oddział Banku Polskiego w cią­
gu dnia wczorajszego pozostawił kurs dolara 
zupeinie bez zmiany, płacąc za odcinki grub­
sze po 5.27, za odcinki drobniejsze po 5,26 za!»,, ,} . , . . . ~ " „ i ~ _ . 7 " 
czeki po 5.29, kurs funta angielskiego natomiast i D y , y w dalszym Ciągu żywe 
Bank podwyższył o 2 punkty, a więc do po­
ziomu 26.27. 

Z GIEŁUY ŁÓDZKIEJ. 
Na tyóznrajszern żebraniu giełdowym w Ło­

dzi notowano- doUjry 5 30 - R.?9. dola rowka 53 
—54.75. l)iidov i•>,,n 45 ' 1 .':n, inwestycyjna 
114 50 I I ! . l i : : •• lin 60 75 GG, Bank Pol­
ski 92.50 • 92.-- 'Tendencja niejednolita. 

Oczywiście., taki przebieg sprzedaży 
wpływa hamująco na zbyt i produkcję 
i wywołuje bardzo wstrzemięźliwą oce 
nę możliwości rynkowych. 

Jako całość dotychczasowa kam­
pania w włókiennictwie wypadła dość 
szaro. Oczywiście mimo późnej pory 
wiele się może jeszcze zmienić, sądząc 
jednak z dotychczasowych wyników — 
tegoroczna kampanja zimowa nie wy­
padła nadzwyczajnie. 

Pod tym wzlgędem pierwsze trzy 
tygodnie listopada nie przyniosły więx-
szych zmian. 

W dziedzinie półfabrykatów sezon 
właściwie winien już być zakończony. 
Przewlekły jednak i długotrwały strejk 
kotoniarzy spowodował, że jeszcze w 
listopadzie w dziale przędzy i to za­
równo czesankowej, jak również baweł 
Pianej i jedwabnej dokonywano nawet 
w ostatnich dniach spojo zakupów. — 
Również i przemysł tkacki jak i tryko-
tażowy nabywał w ciągu bież. miesią­
ca na rynku przędzę, ale zakupy te'no­
siły charakter zakupów niezbędnych 
dla bieżącej produkcji i nie osiągnęły 
większych rozmiarów. Natomiast w 
okresie ostatnim zawarto na rynku bar­
dzo wiele tranzakcyj terminowych, t. 
zw. szhisów przędzą czesankową z do­
stawą na sezon letni. Ceny przędzy cze 
sankowej uległy ostatnio pewnej nie­
wielkiej zresztą zwyżce. 

Na rynku tkanin wełnianych zakupy 
towarów przez konfekcjonerów zasad­
niczo zostały Już zakończone. Aliino to 
rozmiary sprzedaży utrzymały się na­
dal na pewnym niewysokim zresztą 
poziomie. -tBn ooiew 

W branży damskiej' kupowano <w 
pierwszym rzędzie tkaniny sukniowe, 
mniej Już natomiast nabywano tkanin 
paltowych. Największym popytem cie­
szyły się tutaj tkaniny z t. zw. metalo­
wą nitka — srebrną lub złota. Tkaniny ' 
tego typu były tegorocznym szlagie­
rem sezonowym. 

Warunki pokrycia w dziale tkanin 
damskich pogorszyły się. Terminy płat­
ności opiewają na 100—120 dni, a w 
praktyce dochodzą do 5—6 mies^r-y. 
Prolongaty płatności są w tej branży.b. 
częste. 

W dziale towarów wełnianych męs­
kich kupowane są przedewszy;;tkicai 
tanie towary ubraniowe, po cenie 8—12 
zł. Największym popytem cieszą się 
towary zgierskie, natomiast sprzcdp'c 
w tym dziale w Pabianicach i w Łodzi 
nie wypadły już tak korzystnie. 

Wogóle tegoroczny sezon zimowy 
był dla zgierskiej produkcji b. pomyśl­
ny. — 

Warunki płatności w dziale tkanin 
wełnianych męskich są lepsze, terminy 
płatności nie przekraczają 3 miesięcy, 
niektórzy producenci potrafią nawet 
uzyskać część zapłaty w gotówce. — 
skonto przy pokryciu gotówkowem po­
większyło się, dochodzi dziś do 10 proc. 

W dziale tkanin bawełnianych sprze­
daże w listopadzie nie wypadły nad­
zwyczajnie, zakupy białych towarów 
osłabły. Producenci liczą na tradycyjne 
wzmożenie się zakupów białych towa­
rów w grudniu, przed gwiczdką. Czy 
tc nadzieje spełnią się niewiadomo, w 
roku ub. zarysowała się już zmiana w 
tym względzie. Konsument „gwiazdko­
wy" przerzucił się bowiem na zakupy 
kon-'?kcji i galanterii na prezenty 
gwiazdkowe. 

W dziale chustek zimowych obroty 

W kolach kupiectwa liczy się,' że 
pewne oziębienie pogód. jakie wystąpi­
ło ostatnio wpłynie dodatnio na zbyt, i 
co za tem idzie ostatni tydzień listopa­
da wypadnie dużo lepiej niż pierwsza 
polowa tego miesiąca. 



Str. 10: -22.X1 1934; Nr 

RĄCZKI LILJOUICJ BIAŁO/CI 
delikatne i miękkie jak aksa­
mit, świadczące o kulturze u-
rody, zawdzięczają Panie sub­
telnemu kremowi „Prałatów" 

K A C f l l 

W Y K A Z 
premij, wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, a nle-
zgłoszońych do wypłaty do dnia 2 listopada 1934 roku. 

porozumiewawcza 
opracowuje nową umową kar­

telową 
Jak donosiliśmy, nadzwyczajne wal­

ne zebranie członków Zrzeszenia Produ­
centów Przędzy Bawełnianej w Łodzi, 
odbyte dnia 19 b. m. wyłoniło kemisje 
porozumiewawcza, kió;\i ma u .godnie 
opinje wszystkich grup należących do 
kartelu. Do komisji tej weszli op. pre­
zes dr. Feliks Maciszewski, Maurycy 
Hertz, Włodzimierz Eborowicz. Stefan 
Osser, Henryk Bursze, Leon Albrecht, 
Franciszek Cygan, Herman Freuden-
berg, Naum Ejtingon, prezes Aleksan­
der Hciman-Jarecki, Arno Kinderman, 
Jan Landau, Adolf Speidel. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 20 listopada 1934 r. 

NOWY YORK. Loco 12.55, listopad 12.25, 
grudzień 12-27, styczeń 12.31, luty 12.34, marzec 
12.38, kwiecień 12.3S, maj 12.37, czerwiec 12.35, 
lipiec 12.32—34, sierpień 12.22, wrzesień 12.12, 
październik 12-02. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.59, grudzień 
12.29, styczeń 12-33, marzec 12.40—41, maj 12.39, 
lipiec 12.31, październik 12.05—06. 

LIVERPOOL. Loco 6.87, listopad 6-64, gru-
dzień 6.61, styczeń Ji.(>2, luty 6.60, marzec 6.59, 
kwiecień 6.57, maj 6.56, czerwiec 6-54, lipiec — 
632, sierpień 6.46, wrzesień 6.41, październik — 
6.36, listopad 6.35, grudzień 6.34, styczeń 6.34. 

EGIPSKA. Loco 8.99, listopad 8.73, gru 
dzień 8-55, styczeń 8.58, marzec 8.59, maj 8.55, 
lipiec R.53, październik 8.49. 

UPPER. Loco 7.46, listopad 7.31, grudzień 
7.35, styczeń 7.35, marzec 7.37, maj 739, lipiec 
7.33. październik 7.35. 

BREMA. 14.60, grudzień 13.75, styczeń — 
14.07, marzec 14,2*, maj 14-35, lipiec 14-43, 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). — Listopad 
15.80, styczeń 15.75. marzec 15.55, maj 15.70. 

ZrcalcztoM rzeczy. 
do odaforanća w Komendzie 

Palc|i 
' .Starostwo Grbdzkie ŁtfdżW/ptfdSJe: 

dó wiadoiffiftcl1,' iż' w Komerfdżlie 'Pol. P." 
(wydział śledczy) — Kilińskiego Nr. 152 
są do odebrania znalezione rzeczy na 
terenie m. Łodzi: kawałek towaru, al-
pagi, kasetka podręczna, 1 paczka weł­
ny, 5 kawałków mydła, zapalniczka do 
papierosów, jeden swetr dziecinny, wa 
ga roczna—stara, koc stary, portmonet 
ka z pieniędzmi, jeden bat z biczyskiem 
jeden krawat męski, obcasy gumowe i 
skóra, papierośnica skórzana z pieniędz 
mi, znalezione pieniądze w sumie 20 
z!..tych, paczka zawierająca skórę na 
podeszwy, torebka damska i lusterko, 
znalezione pieniądze w sumie 13 zło­
tych, kołnierzyk futrzany damski, zna­
leziono lichtarze, jeden koszyk stary, 
trzy opony samochodowe—stare, 5 
sdul; kluczy na kółku. 
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3716 
7044 
8384 

10841 
12601 
15544 
19274 
2S690 
37777 
53824 
58106 
67120 
73766 
75563 

119114 
121523 
130797 
132102 
135035 
140384 
143056 
170129 
175661 
184670 
189519 
192625 
192676 
227348 
263154 
269946 
272521 
275689 
307435 
309501 
337939 
349060 
354294 
357117 
367981 
368731 

500 
100 
100 
100 

3000 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
500 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

371761 
379473 
380311 
381322 
388138 
391472 
393020 
397790 
398168 
398294 
403906 
415934 
417936 
422337 
424203 
436057 
437475 
447500 
449550 
450301 
451177 
457369 
461590 
465597 
466446 
474933 
482258 
486624 
493775 
49613? 
496144 
497896 
501640 
512013 
516335 
520119 
530309 
556799 
562022 
562766 

100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 

3000 
100 
100 
100 
100 
100 

3000 
100> 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

564756 
573351 
576526 
583763 
585290 
585654 
591952 
596486 
598001 
603204 
606817 
607100 
611666 
612821 
613327 
614884 
621665 
626834 
635541 
637591 
638662 
650584 
662818 
664220 
665829 
666972 
670561 
671214 
674390 
679976 
681001 
682664 
685218 
690552 
691330 
692948 
693216 
697347 
699878 
709717 

100 
100 
100 
500 

1000 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

716583 
718183 
718537 
720195 
720345 
722251 
723957 
726428 
730873 
735487 
736302 
755604 
764382 
773546 
777672 
779547 
785918 
791047 
793313 
804675 
808826 
809710 
810047 
811321 
818581 
822555 
826860 
827343 
832330 
840761 
848022 
856605 
856943 
865411 
866804 
867957 
870478 
880752 
899283 

1000 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

1000 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 

3000 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

903387 
905878 
936313 
938181 
947305 
949421 
953464 
958309 
958520 
961770 
967914 
971951 
980330 
985348 
993232 
998897 

1017479 
1028663 
1037531 
1043831 
1049718 
1050777 
1050783 
1056199 
1066999 
1073222 
1078765 
1097544 
1097570 
1111345 
1115877 
1117377 
1145490 
1156778 
1161017 
1173390 
1174332 
1178964 
1183270 

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

3000 
100 
100 
100 
500 

8000 
1000 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 

1000 
100 

1000 
100 
100 
100 
100 

8000 

11185374 
1185436 
1194625 
1196413 
1220982 
1225977 
1233061 
1233382 
1240092 
1247064 
1247856 
1262911 
1265718 
1269788 
1270708 
1289811 
1321053 
1327064 
1327082 
1330783 
1345644 
1366037 
1366357 
1393727 
1406029 
1407084 
1430414 
1438828 
1447719 
1457456 
1457764 
1461785 
1463450 
1465007 
1466223 
1475934 
1476569 
1484428 
1485132 

100 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

3000 
100 
100 
500 

1000 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 

1000 
500 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
500 
100 
100 

Bizony amerykańskie przybyły do Polski 
4 samice odesłano do rezerwatu w bpale 

Gdynia, 21 listopada. | rząt. 
Onegdaj do portu gdyńskiego zawi- Bizony zostały przywiezione ł załado 

nął statek pasażerski P.T.T.O. s.s. Koś- wane do wagonów kolejowych, w 4 od-
ciuszko. przyworząc ^między. ,ipnemi cier,! dzielnych skrzyniach-, drewnianych. W 
kawy ładunek składający sie, z 4 bizo- czasie wyładowania, bizony niepokoiły 
nów amerykańskich. . . . . , jśię, wierzganiem i szarpaniem w zam-

Są to 4 młode samice, które zostaną kniętych skrzyniach, objawiając swoje 
przewiezione do rezerwatu leśnego w niezadowolenie ze zmiany k l imatu. 
Spale, celem skrzyżowania ze znajdują-1 Woko ło k latek zgromadził się t łum 
cemi się tam żubrami dla wzmocnienia widzów przyglądając się z zainteresowa-
rasy tych wymierających już u nas zwie niem ciekawym okazom. 

HITbERYZACJA W. M. GDAŃSKA 
Senat... dziękuje za wynik wyborów 

„Dni przeciwgruźlicze 
od 10 grudnia do 1 stycznia p. & 

Wczoraj odbyło się w sali posiedzeń 
magistratu organizacyjne posiedzeni 
wojewódzkiego komitetu „Dni przeciw* 
gruźliczych", którego akcja trwać w' 
dzie na terenie Łodzi od 10 grudnia 
do 1 stycznia p. r. . 

Posiedzenie zagaił naczelnik woj*' 
wódzkiego urzędu zdrowia, dr. SkalsK': 
który zaznajomił zebranych z celami 
zadaniami komitetu. . 

Następnie odczytano sprawozdani' ^ 
z działalności komitetu „Dni pr z t 

ciwgruźliczych" w roku ubiegłym. ' 
Wpływy komitetu wynosiły zł. 10.00u' 
Z tej sumy przeznaczono zł. 3.800 n» 
zakup brakujących części do apara" 
roentgenowskiego, który posiada sekcP 
do walki z gruźlicą, zł. 500 na wyda*' 
nictwo dziel zmarłego prof. dr. Sewe* 
ryna Sterlinga, zł. 2000 rozdano ubogifj 
rodzinom, chorym na gruźlicę, zaś W1 

zl. przyznano p. Marji Grzywo - "&' 
browsklej, za najlepiej napisaną po££' 
dank e o gruźlicy dla szkół powszectt' 
n jch. Pozostała kwota przeznaczona 
zostanie na akcję w roku bieżącym. 

Wkońcu wybrano prezydja komitet 
i poszczególnych sekcyj. Przewodnie 
two komitetu honorowego objęła p. V°' 
jewodzina Hauke - Nowakowa. nasteP' 
nie do prezydium weszli: . J. E. ks. bi­
skup dr. Tomczak, ks. pastor Kotula-
dyr. Henryk Grohman, dyr. Zygmunt 
Fiedler, dr. Bolesław Fichna, dyr. Wr 
munt Kucharski, dowódca O. K. g^" 
Langner, prezes sądu Maciejewski, w* 
cewojewoda Potocki, komisarz rządowi 
inż. Wacław Wojewódzki i poseł Józef 
Wolczyński. Do prezydjum komitetu 
wykonawczego weszli: dr. Stanisla* 
Skalski, dr. Hieronim Rejterowski, dyr-
M. Kalinowski, naczelnik Stanisła* 
Kempner, inż. Antoni Zakrzewski, dr. 
Bolesław Misjon, dr. Stanisław Stań' 
czak, ks. prał. Kaczyński, dr. Karol R)7' 
der. 

Zycie społeczne. 

o V768 osób w ciągu tygodnia 
Według ostatnich danych biur poś­

rednictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
l iczba bezrobotnych,' zarejestrowanych 

na terenie całego kraju w dniu 17 bm. 
wynosiła ogółem 310.094 osób, wykazu­
jąc wzrost bezrobocia w ciągu tygodnia 
o 7.768 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 32.920 osób, 
t.j. o 856 osób więcej, niż w tygodniu po 
przednim. Liczba bezrobotnych w Ło­
dzi (wraz z okręgiem) wzrosła w ciągu 
tygodnia o 1.994 osób i wynosiła 30.981 
osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku wy 
nosiła 90.702 osób, wykazując wzrost 
bezrobocia w ciągu tygodnia o 181 osób. 

N3«frabin łódzki 
Ma nim zastać poseł Lewin 

z Rzeszowa 
Jak s i c dowiadujemy organizacja ży­

dów religijnych w Łodzi „Aguda" zwo­
łała konferencję wszystkich zrzeszeń re­
ligijnych na terenie. Łodzi, by uzgodnić 
kandydaturę na stanowisko nadrabina 
łódzkiego. 

W wyniku konferencji jwstanowiono 
wysunąć na stanowisko nadrabina w 
Łodzi posła rabina Lewina z Rzeszo­
wa. (i)w 

Gdańsk, 21 listopada. 
Senat w. m. Gdańska wydał odez­

wę do ludności, w której dziękuje za o-
powiedzenie się.w wyborach za naro­
dowym socjalizmem. Senat stwierdza, 
że zdobycie większości przez hitlerow­
ców jest dowodem niemieckości Gdań­
ska. Odezwa ta nosi podpisy wicepre­
zesa senatu Greisera oraz podpis sze­
fa propagandy Batzera; na odezwie tej, 
podobnie jak zresztą 1 na wszystkich 
aktach publicznych, jakie ukazały się w 
okresie . wyborczym, niema podpisu 
prezydenta senatu, d-ra Rauschninga. 

Nie było jeszcze wypadku, aby se 

nat gdański opowiadał się urzędowo za 
jedną partją. Nastawienie senatu gdań­
skiego pozwala przypuszczać, że w 
konsekwencji „zwycięstwa" wyborcze­
go „gleichschaltung" Gdańska będzie 
prowadzona intensywniej niż dotąd 

FABRV'KA OIEM-

N« foli radiowe* 
OLGIERD STRASZYŃSKI, ZOFJA ADAMSKA 

I AUGUST WIŚNIEWSKI. 
,,Poranki" szkolne nadawane przez Polskie 

Radjo w każdy czwartek o godzinie 12.30 po­
stawione są na najwyższym poziomie, zarówno 
ji-żeli_ weźmie się pod uwagę program, pedago­
gicznie przystosowany, czy też wykonawców, 
którymi są najwybitniejsi artyści polscy. Pora­
nek w dniu 22 listopada obejmuje muzykę pol­
ską w wykonaniu orkiestry filharmonicznej pod 
dyrekcją młodego, wybitnie utalentowanego dy­
rygenta, Olgierda Straszyńskiego, który dat się 
już poznać radiosłuchaczom w koncertach przez 
radjo, Zofji Adamskiej znakomitej wiolonczelist­
ki i artysty operowego Augusta Wiśniewskiego. 
Słowo wstępne wygłosi prof. Roman Chojnacki. 

LUDWIK LAWINSKI, 
„Godziny" muzyki •• lekkiej urozmaicone są 

w Polskiem Radjo przez występy ulubieńców 

publiczności, przedstawicieli humoru, czy tet 
nastrojowej piosenki. Tym razem, t. j . w czwar 
tek, dnia 22-go listopada o godz. 15.45 nie po 
r-kąpi słuchaczom swej wesołości świetny ko 
mik polski, Ludwik Lawiński, Orkiestra pod 
dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego odegra nowe 

dawne, chętnie słuchane, melodje przebojowe. 

„WRÓBEL" — KOMEDJA LENGYEL'a 
W TEATRZE WYOBRAŹNI. 

W dniu 22 listopada o godz. 17.00 radio­
stacja warszawska nada słuchowisko węgierskie­
go pisarza dramatycznego Melchjora Lengyel'a, 
który zdobył sobie rozgłos światowy sztuką 
„Tajfun", grana również wielokrotnie na scenie 
warszawskiej. Komedja, którą nadaje radiostacja 
waoszawska, jest wzruszającą historją dziewczy­
ny zdanej od dzieciństwa na łaskę losu i rzuco­
nej na bruk uliczny. 

PRACOWNICY K.K-O. ZAKŁADAJĄ ODDZlM 
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

Rozwój działalności Lljcl Morskiej i Kolo"; 
jalnej znajduje coraz większe zrozumienie 
naszem społeczeństwie, a idea umiłowań1' 
własnego morza 1 nieustanny rozwój organ'' 
zacyj i Instytucyj, związanych z morzeni 1 

handlem morskim wskazuje dobitnie jaka waf" 
tość przedstawia dla nas kilkadziesiąt kilome'' 
rów jasnego brzegu morskiego, umożliwiając*' 
go powiązanie zaplecza polskiego z cab'1" 
światem. 

W zrozumieniu powyższych wartości. wV' 
pływających z rozwoju działalności L. M. 
która reprezentuje w naszem społeczeństw^ 
powyższe hasła i cele pracownicy miejskiej 
powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędność' 
realizując Inicjatywę Komisarza K.K.O. m. Ł£j 
dzl p. Z. Chudzyńskeigo zebrali sie w dniu ™. 
listopada 1934 r. w lokalu K.K.O. m. Łodzi 
powołali do życia „Oddział Ligi Morskiej 
Kolonialnej Pracowników Miejskiej 1 Powiatc 
wej K.K.O. w Łodzi". 

Na prezesa Oddziału powołano p. Kom- £ 
Chudzyńsklego, na wiceprezesów p. Kom. 
Hertla I p. H. L. Piątkowskiego, na sekretarz3 

p. E. Nusbaumową i na skarbnika p. J. Ryder'1 

jako zastępców p. J. Janickiego p. A. KroniS' 
l p. J. Psarską. Do Komisji Rewizyjnej ja^ 
członków p. B. Olszewskiego (przewodniczący^ 
p. R. Bogdańskiego 1 p. E. Orajwode, jako **' 
stępców p. L. Hajpelową 1 p. F. Koźmińskie*"' 

ŚWIĘTY MIKOŁAJ U HARCERZY. 
Dnia 2 grudnia br. o godzinie 14 m. 30 

rocznym zwyczajem odbędzie się zabawa " \ 
dzieci z udziałem Św. Mikołaja w lokalu Z w i ^ 
ku Harcerstwa Polskiego przy ul. gen. Bronis'*^ 
wa Pierackiego 9 (dawniej Ewangelicka). f a C * ) 
ki dla dzieci z dołączeniem kartlki z imieniem, 
nazwiskiem s>kładać można w sekretariacie Z. **J 
P„ ul. Gen. Bronisława Pierackiego 9 (tele"£ 
13-491), od dnia 29 listopada do dnia 1 gru^ 
w godzinach od 18—2o-ej, gdzie również olrz? 
mać można zaproszenia, 

Wejście 50 gr. — dla dorosłych i dzieci 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermann 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

ODZNACZENIE ŁODZIANINA, 
Jak się dowiadujemy inż. J. Kunstman. <ty" 

rektor Państwowej Szkoły Przemysłowo-TcC; 
nicznej w dniu Święta Niepodległości ude'- ' 0 ^ 
wany został oficerskim krzyżem pułkowym *. 
p. Strzelców Kaniowskich za krzewienie j " , 
przysposobienia wojskowego na terenie obvvoa 

pułku. 
Odznaki instruktorskie p, w, za pracę 

szkoleniową w p, w. na terenie szkół 
m, Łodzi nadane przez Dowódcę Okrctfu R-*J* 
ipusu Nr. IV otrzymali por. ret. O. Finkclstei^ 
ppor. rez. T. Cichecki, A. Smolarek i St. Mac>»r 

oraz st. sierżant Kosiorek. 

OFIARA. 
Zamiast nekrologu spowodu śmierci b. Pj 

Estery Szepskiej, Matki naszej koleżanki, 
ruje Kierowniczka i personel szkoły powszcę 
nej nr. 125 na dożywianie biednej dziutwy tel 
szkoły, zł. 7. 

<Tedmeh 
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Dogram r o z g ł o ś n i ł ó d z k i e j 
p o l s k i e g o r a d j a . 

6 J ^ / A R T E K , 22 listopada 1934 r. 
•' ^-6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo' 

Gimaa.i —*>-52: Muzvka (płyty). 6.52—7.07 
7-2S- n l! , k a . 7.07—7.15- Muzyka (płyty). 7.15— 
ty). ,*'«nnik poranny. 7.25—7.35: Muzyka (pły-
'Wi7" 7 - 4 ° : Chwilka pań domu. 7.40—7.50: 
"'o** V* Programu. 7.50—8-00: Koncert rekla-
lm|':'•00-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sy-

z . Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 
'••10' r Wiadomości meteorologiczne. lJ-(>; 

S ^ ^ z i e n n y Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
.J^'Audycja dla dzieci: a) Opowaiadanie pt. 
Cl̂ jcl r a °za. na zimę zwierzęta"? Wandy 
Uja.t) °.w*kiej; b) Piosenki w wyk. Ireny Ha-
!2l0|"°lanowskiej. 12.30—13.00. Vl-ty poranek 
•Ml ,Jort>anizowany przez Polskie Rad jo we 
m. .i ."'ydziałem Oświaty i Kultury Zarząd; 
r «t. W wf..i.__ n.i.i . . . r>;i ząd; 
hir**• ^arszawy. Wykonawcy: Orkiestra Fil 
7.1. °nicznn n~ł HVR. Olgierda Straszyńskiego c'i> aS* 0 3 p o ^ ^ y r ' ^ ' g ' e r d n Straszyńskiego 
«k< (,V"arnska (wiolonczela) i August Wiśniew 
I3tój 1! e v'). 13.00—13.05. Dziennik południowy 
0 p'3.10. „Z rynku pracy". 13.10—13.45 
*8. ',P° r anku szkolnego. 13.45—15.30- Przer 
skin, 5,30—15.35. Wiadomości o eksporcie pol 
' W r

1 5-35—15.45. Przegląd giełdowy. 15.45— 
kij,l' l j 9 ^ z ' n a muzyki lekkiej. Wykonawcy: or 

, 1 ^ a jazzowa pod dyn-. Zdzisława Górzyń 
' ' • te i o r a z ludwik Lawiński — monologi. 

JT"-OO: Lekcja języka francuskiego. (Kurs 
IJn^mentarny). Lektor L. Roquigny 

™~-17.5n. Tentr Wvobraźni nadaie -U.50. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi 
to p . ł. „V 

IgO*1 red. Jan Piotrowski. 
l t H 8 . f o : 

ł. „Wróbel" pg. komedji Melchjora 

Skrzynka pocztowa łódzka—i 

ikwidaeja wojny w Poł. Ameryce? 
Zakaz wywozu broni do Paragwaju i Bollwji 

^ory jazzowe w wyk. orkiestry 
3. B. C. — 

„czyt. progr. _ 
^'J^-20.00: Wiadomości sportowe. 

płyty. 
czyt. progr. na dzień następny. 

Muzyka (płyty), 
•o.ia: Repertuar teatrów. 

' — 1̂8.45. Fragmenty z op. „Płomienny ptak" 
lt I. Stawińskiego — płyty-

^lo.Oo. „Co czytać?" — (Liryka) — oraó-
* ł dr. Tadeusz Makowiecki. — Szkic lite-

^"-19.20. Recital fortepianowy Marji Mir-
H^wiej. 
ij"S"—19.30: Feljeton aktualny. 
•*-19.45. Utwór 

londyńskiej B 
|,|5-19.50: Ode; 
v ,50-30^)O: Wia_-

•20.45. Transmisja z Wrocławia. Koncert 
^^uzyk i ludowej niemieckiej. 
2fi"S~~20-55: Dziennik wieczorny, 
j,^*—21.00: „Jak pracujemy w Polsce?" 

•00--2145. Koncert solistów. Wykonawcy; — 
Franciszka Platówha (sopran) i Dyzyderjusz 

w Danczowski [wiolonczela — tr. ze Lwowa). 
•*5—22.00- „Konstrukcja ideału" — wygł. pTof. 

Tadeusz Kotarbiński. — Odczyt z cyklu 
2j '.Kultura filozoficzna". 
j.'1*—2?,15: Koncert reklamowy 
'•'5—22.35. Lekcja tańca pod 

S-tt—23.00. Muzyka — płyty 
W—23.05: Wiadomości 

komunikacji lotniczej. 
Muzyka taneczne z dane, „Oaza" 

Genewa, 21 listopada 
(PAT) Nadzwyczajne zgromadze­

nie Ligi Narodów rozpoczęło dziś dy­
skusję nad projektem zaleceń w spra­
wie sporu boliwijsko-paragwajskiego. 

W toku dyskusji poruszone zostały 
także kwestję natury ogólnej, a w 
szczególności kwestja zakazu wywozu 
broni do krajów wojujących. 

Delegat Turcji, przemawiając imie­
niem państw Ententy Bałkańskiej, zglo 
sił zastrzeżenie do części sprawozda­
nia aprobujące] zakaz wywozu broni 
do Boliwji i Paragwaju. 

Jego zdaniem, ta część sprawozda­
nia, gdyby miała stanowić precedens 
na przyszłość mogłaby mieć konsek­
wencje niesprawiedliwe i sprzeczne z 
duchem paktu. Zakaz wywozu broni 
może być przewidywany tylko, jako 
sankcja przeciw państwu uznanemu za 
napastnika, a w danym wypadku na­
pastnik nie został jeszcze określony. 
To też byłoby bardziej wskazanem za 
stosowanie tego zakazu dopiero do 
państwa, lub państw, któreby nie w y 
konały zaleceń zgromadzenia. 

W podobnym duchu wypowiedzią 
się również delegat Włoch, do którego 
przyłączył się delegat Francji, zazna­
czając, że w danym wypadku to wyjąt 
kowe zarządzenie jest usprawiedliwio­
ne, gdyż obie strony pogwałciły pakt 
Ligi. Stanowisko stron wobec raportu 
będzie nowym czynnikiem, .który trze 
ba będzie wziąć w rachubę. 

Delegat Polski p. Komarnicki w y 

że Polska, ożywiona uczuciami szcze 
rej sympatjl dla krajów południowo-a­
merykańskich, śledzi z żalem smutne 

Z sali odczytowej 

0 rasach ludzkich 
mówili prof. dr. Stołyhwo 

I prof. dr. Poniatowski 
merykańsklch, śledzi z zaiem W dniu onegdajszym staraniem Wol-

rzenla, rozgrywające sie w Cha- nej Wszechnicy Polskiej odbyło się w 
łnwar7vstwa lekarskiego przy co 1 pragnie, aby oba kraje położyły 

kres walce, przyjmując zalecenia zgro 
madzenla. Delegat Polski podziela cał­
kowicie oplnję delegata Turcji, według 
której zakaz wywozu broni może być 
zastosowany tylko do państwa, uzna­
nego za napastnika. Niemnie! Polska 
może przyłączyć się do części rapor­
tu, która przewiduje zakaz dostarcza­
nia broni obu państwom, gdyż chodzi 
o zarządzenia wyjątkowe, usprawiedli 
wionę przez to, że obie strony pogwał­
ciły pakt. Rozumie się samo przez się, 
że to wyjątkowe zarządzenie nie mo­
że stanowić precedensu. 

Komisarz Litwinow podkreślił, że 
sprawa Chaco jest ważna ze względu 
na reperkusje, jakie może mieć na bar­
dziej poważne konflikty. Komisarz Li­
twinow domaga} się wyznaczenia ter 
mirtu dla przyjęcia zaleceń I obostrze­
nia zakazu wywozu broni. Litwinow 
zapowiedział, że delegacja sowiecka 
będzie się domagała, aby zgromadzenie 
powzięło stanowczą decyzje i dowio­
dło, że jest zdecydowane narzucić jej 
wykonanie. 

Delegacje Szwecji, Danji, Norwegji 
Hiszpanji i Szwajcarii zgłosiły wnio­
sek, aby w razie nie przyjęcia zaleceń 
przez jedną ze stron zgromadzenie 
zwróciło się do trybunału haskiego o 
opinję na temat tytułów prawnych obu 

_ kier. Lucjana 
Wajszczuka. - -

C'35—22.45. Muzyka taneczna z dane. „Oaza . 
23.00. Muzyka — płyty. 

-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
„ k, 

"•05—23.30 

ueiegai r u i s i u p. i\uuiaiiuv,rti yv^- iu l n . i 1 Y • — -

raził zgodę Polski na przedłożenie zgro i państw do spornego terytorium, 
madzeniu sprawozdania i oświadczył, i 

Maszyna urwała rękę ziemianinowi 
6 mies ięcy w ięz ien ia za spowodowan ie 

t rag i cznego w y p a d k u 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
;!!yo. KATOWICE. Muzyka polska. 
S'j0. WROCŁAW. Muzyka ludowa. 
S-}0. MONACHJUM. Poemat muzyczny. 

FRANKFURT. Opera. 
2*>'0. HAMBURG. Wieczór taneczny. 
j^O. KOPENHAGA- Koncert symloniczny. 
5n'20. RYGA. Koncert symfnoiczny, 
,„ 30. SZTUTGART. Radjosztuka. 
S-I5- RZYM. Koncert popularny. 
?n't5, KOLONJA. Audycia żołnierska. 

u , 55. HILyERSUM. FestWal Ryszarda Straussa. 

* WYSTAWY PORCELANY I OBRAZÓW. 
)r wyatawa artystycznie malowanej porcelany 
jj' Ebinowej i obrazów p.rof. A. WŁppla cieszy 
|(? Wzrastającą frekwencją miłośników sztuki 
l*j . również i szerokich warstw publiczności 

Hr Wystawa mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
(j0' 135 i otwarta jest codziennie od 10-ej rano 
v. '0 wiecz. Wejście 50 gr. młodzież szkolna 

u l r o " y . 
jjj \alkowity dochód przeznaczony jest na za-
j ^ i e funduszów Łódzkiego Tow. Zwalczania 

Tomaszów, 21 listopada. 
Właściciel majątku we wsi Brzu-

stów, Ignacy -Fijałkowski, wynajął w 
sierpniu roku biegłego u przedsiębior­
cy Józefa Bombali maszynę do młóce­
nia zboża. Ponieważ maszyna porusza­
na była zapomocą motoru, sam Bomba-
la musiał ją obsługiwać, wydając jed­
nocześnie wskazówki i polecenia lu­
dziom, zatrudnionym przy tej pracy. 

Ignacy Fijałkowski stal na pod­
wyższeniu, stanowiącem jedno z urzą­
dzeń młóckami, przyjmował snopki 
zboża i wkładał je do bębna maszyny. 

Jednakże podwyższenie io bvło po­
ku te i wskutek nagłego wstrząsu ob-
cunęfo się i Fijałkowski runal na zie­
mię. Podczas upadku reka dostała się, 
spowodu nieszczęśliwego zamknięcia 
przez Bombalę klapy bezpieczeństwa,j 

razie w sytuacji 1 motoru nie wyłączył 
Fijałkowski, pomimo, że miał już r?-

Kę Zt,ruchotaną, posiada! jeszczt. tyle 
przytomności, że zdołał wyrwać z try­
bów rękę, pozostawiając w maszynie 
część jej aż do łokcia. Podbiegł do stu­
dni celem zatamowania krwi i padł nie­
przytomny na ziemię. Przewieziono 
go do szpitala w. Piotrkowie, gdzie 
przebywał na kuracji kilka tygodni. 

Józef Bombala stanął przed sądem 
okręgowym w Piotrkowie, na sesji wy­
jazdowej w Tomaszowie, oskarżony o 
oddanie do użytku maszyny w nienale 
żytym stanie, co spowodowało nie 
szczęśliwy wypadek. 

Wobec udowodnienia Bombali jego 
. niedbalstwa, sąd skazał go na 6 mlesię-
Jcy więzienia. 

Fijałkowski wystąpił przeciwko 

lokalu towarzystwa lekarskiego przy 
ul. Gen. Pierackiego drugie skolei posie 
dzenie naukowo-dyskusyjne. Tym ra­
zem porządek przewidywał referaty 
prof. dr. K. Stolyhwy i prof. dr. Ponia­
towskiego na temat: „Nowsze poglądy 
na pochodzenie ras ludzkich". 

Wykład prof. dr. Stołyhwy miał cha 
rakter nawskroś naukowy i wymagał 
od audytorium znacznego zaawansowa 
nia w naukach przyrodniczych, szcze­
gólnie zaś w antropologii. 

Prelegent,- zastanawiając się nad do­
ktryną monogenizmu i poligenlzmu ludz 
kości — t. j . czy ludzkość miała jedną 
kolebkę czy więcej, wskazał, że nara-
zie niema danych, potwierdzających 
jedną z tych tez, któreby równocześnie 
zbijały drugą. Spór na ten temat ma je­
szcze charakter scholastyczny. 

Prof. dr. Poniatowski ujął swą pre­
lekcję dostępniej; wskazał na początko­
wo wysuwaną teorję tróifazowości kul­
tury narodów, t. j . na podział na fazy 
— łowiecką, pasterską I rolniczą. Do 
tych faz doszły potem fazy dalsze, w 
miarę rozwoju kultur. Etnologia podzie­
liła kultury na pewne kręgi zasadnicze, 
stwierdzając że wytwarza je odmienna 
gospodarka danej grupy kulturalnej, za­
leżna od warunków bytowania. Jednak 
temniemniej, daje się stwierdzić raczej 
jedność źródła, Jedność pnia rodu ludz­
kiego. 

W toku dyskusji padło pytanie, czy 
faktem jest, że germanowie nie są rasy 
aryjskiej? 

Profesor Poniatowski w odpowiedzi 
na to pytanie wyjaśnił, że germanowie 
powstali ze zmieszania elementu pa­
sterskiego aryjskiego z dawno osiad­
łym elementem rdzennym, trudniącym 
się uprawą niektórych roślin jadalnych. 
Ten ostatni element — jak wskazują 
badania — istotnie przeważał. Stąd 
germanowie są mnie] aryjczykami, niż 
przedewszystkiem sami sądzą, | niż u-
dowadnlają to dziś ich „urzędowi", jak 
się wyraził prelegent — uczeni. 

Co zaś do rasy nordyckiej — to 
szczątki szczepu nordyków, mieszkają­
cych jeszcze po dziś dzień w Szkocji, a 
nie wywodzących się od ludów aryjs­
kich — stwierdzają dowodnie, że nor­
dyk jako typ wogóle nie Jest aryjczy-
klem. Daleko więcej aryjscy są słowia­
nie, a jeszcze więcej owi, z taką pogar­
dą przez Niemców traktowani „brune­
c i " — ludy rasy romańskiej. 

Audytorium, wypełniające po brze­
gi salę towarzystwa lekarskiego, nagro 
dziło prelegentów rzęsistemi oklaskami 

y oezpieczensiwa.i m a i a u n g u . 
do bębna maszyny, będącej w pełnymi Bombali na drogę sądowa o odszkodo 
biegu. Bombala nie .zorientował się na- wanle w wysokości zł. 4.500. 

WOJOWNICZA RODZINA PRZED SADEM 
z a D o b i c i e s e h w e s t f r a t o r a 

p Z FABRYKI PAPIERU „SOLALI". 
W r c z w ' e l " m i ' y c l 1 ' niezapomnianych wra-
(„ ' Jakich hojna natura w bieżącym roku nie 
ty ypita letnikom, którzy spędzili wywczasy 
U licznych miejscowościach uzdrowiskowych 
Hil(?zei Żywiecczyzny i Beskidów Śląskich, — 
rj{ĵ  oni też możność zaznajomienia się z praw-
zM»*mi c u d a m l techniki, które im odsłaniały 

edzane przez nich większe przedslębiors-
lt,3 Przemysłowe, mieszczące się w tym za-
rn|^u naszego kraju. — Wśród nich czołowe 
•'Śni c-? zaJrouiW Żywiecką Fabrykę Papieru 
tiirv " w 2 y w c u - także w ostatnim sezonie 
^stycznym — Jak zresztą corocznie — zwie 

^ liczne tysiące letników. 
\y podziwiali oni osobliwą specjalność Jedyne 
st ^iłym kralu placówki, dającej możność ob 
r n *°wania, jak z tego rodzaju pośledniego su-
5kt C a * i a ^ i , n J e s t szmata lniana sprawny pol-
Drjj. r o l 3 0 <nik pod fachowem kierownictwem 
d,*y zastosowaniu najnowszych zdobyczy wie 
yZy ł . . __, A . \ fAtilnnft Tl 11 
m 

Tomaszów, 21 listopada 
Latem roku ubiegłego zgłosił się do 

szewca Birnbauma sekwestratbr urzę­
du skarbowego, p. Jan Jagodziński, ce­
lem zajęcia ruchomości za zalegle po­
datki państwowe. 

Ponieważ Birnbaum nie chciał na 
wezwanie sekwestratora uiścić należ­
ności, urzędnik przystąpił do spisywa­
nia ruchomości. 

cBirnbaum, jego żona Blima 1 syn 
Pinkus zajęli wobec Jagodzińskiego 
groźną postawę, chcąc przeszkodzić w 
wykonywaniu przez niego czynności 

służbowych. 1 == " T e i . u 3 . 2 i 
Doszło do ostrej utarczki słownej, a | 

ręcznej roboty 
L I L I H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ni 27 , front 

wreszcie do awantury, w czasie której 
trójka Birnbaumów rzuciła sie na se­
kwestratora Jagodzińskiego i dotkliwie 
go pobiła. 

Za opór wobec władzy Birnbaumo-
wle stanęli przed sądem okręgowym, 
który, wobec jawnych dowodów winy 
oskarżonych, skazał Pinkusa Birnbau­
ma na 1 miesiąc aresztu, zaś Lejzora i 
BHmę Birnbaum po 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 2-ch la t 

technicznej, tworzy znane i cenione nie 
l*' k° u nas, lecz także we wie „ielu innych kra-
i r « europejskich i zamorskich dużym Pobytem 
j!« Peszące gatunki tutek (gilz) Solali Eldorado 

v"'ieckie, Filigranowe. Cork Tipped (Korko-
itd 

Złóż ofiarę na powodzian 
tlMMIIIIIIIIIIlIKIIIMIIIIIIIIIIIII' 

t y w 

Katowice, 21 listopada. 
.Władze policyjne wpadły na trop 

szajki, k tóra fałszowała znaczki sądo­
we. 

W związku z tem przeprowadzono w 
obecności sędziego śledczego rewizję w 
kancelarj i jednego z adwokatów. Jak 
się okazało, k ierownik tej kalegorj i , bez 
wiedzy swego przełożonego, nabył wick 
szą ilość fałszowanych znaczków, nie 
wiedząc zresztą o tem, że nie są praw­
dziwe. Cały zapas został wydany sędzię 
mu śledczemu. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
wykryc iem afery fałszowanych znacz­
ków sądowych władze śledcze wdroży­
ły dochodzenia przeciwko k i l ku adwo­
katom katowick im. 

TEATR REWJI 

„BANDA" 
KILIŃSKIEGO 124, tel. 240-38. 

Pod kier. art. Jerzego Boronsklego. 
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Z A K Ł A D Y F O T O C H E M I G R A F I C Z N E 

R . B O R K E N H A C E M A 
n a ul . P i o t r k o w s k ą 1023 , tei. 1 1 1 - 7 2 . 

Bardzo praktyczna pisząca maszyna do racho­
wania systemu ,.A D D O1' ręczne i elektrycz­
ne, ceny wyjątkowo niskie, poleca 

J ó z e f L e i o n 
Przeiazd h . tel* 102-23 . 

Ceny z n i ż o n e 
C e n t r a l n a lecznica z ę b ó w 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 6 4 , t e ! . 1 2 7 - 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustnej ordynuje za oplata lecznicową. Rentgen. 

HOTEL POLSKI 
Łódź, ul. Piotrkowska 3 tel. 106-16 
POLECA: 

we wtorki — kołduny 
w czwartki i niedzielę — f laki 
w soboty — głowizna 

O d 1. X I rb. k o n c e r t u j e p i e r w s z o r z ę d n y z e s p ó ł 
z u d z i a ł e m pp. R A A B E G O I B A B I T S C H A 

W związku ze złożeniem Dodania 
przez firmę: „Przedsiębiorstwo Budo­
wlane 

NESTLER i FERENBftCK 
wł. Robert Nestler", o odroczenie wy­
płat PROSI HY O POROZUMIENIE 
SIĘ TELEFONICZNE POD Nr. 115-74 
w godz. 5 —7 po poł., celem podjęcia 
wspólne] przeciwakcji. 

D O K T Ó R 

Z. Henryków ski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadzi! się na ul. 
Piotrkowską 8 6 teł. 143-63 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popol.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

DR. MED. 

Klara Nirgolis 
gabinet fizykalnego leczenia 

(kwarc, diatermia, elektroterapja Itp.) 
PIOTRKOWSKA 113 

tel. 165-17. 
od 10-1 1 3 - 7 . 

Zgubiono damski zegarek 
bransoletkę wysadzany brylancikami 

Uprasza się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Piotrkowska Nr. 216, port­
ier wskaże. — • 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych I moczopłclowych 
C e g i e l n i a n a 1 5 

TELEP. 149-07. 
Przyjmuje od 8 -12 rano i od 4—8 
wiecz-, w niedz. i święta od 9—1-ej. 

CENY LECZN1COWE. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZIEwMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła ł krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Nowe przepisy 
obowiązują do prowadzenia 
ksiąg handl. 
Zaniechanie tego obowiązku 
będzie karane. 

Kto pragnie 
ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterję 
mieć codziennie BILANSE, 

NIECHAJ przechodzi natych­
miast na 

[Skrócona 
JSSSBl 

(KSIĘGOWOŚĆ 
IśzwajcaoskaJ 

która zaoszczędza ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU, 

Księgowość robocizny 
metodą' przebitkową. 

Zaprowadzam też Inne metody 
księgowości. 

Sporządzam bilanse, kontrolu­
ję księgi handlowe, 

D.R Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 100-2 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania i pisania. 

Do akt Nr. Km 1436/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. XX-go zamieszkały w Ło­
dzi ul, Gdańska 38 na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 29 li­
stopada 1934 r. o godz. 14 w gm. 
Chojny, ul. Tuszyńska 74, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: wódek, spirytusu, win i 
urządzenia sklepowego, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 1305 'gr. 50, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 listopada 1934 r. 
Komornik: 
(—) F. HARASIMOWICZ. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano,' 2—4 pp. I 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 
Ceny lecznlcowe. 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

..Kropli Mleka*4! 

g u m..? _j 

O L LA 
k 1 c j n o t 1 i i g j e n y 

WEZWANIE PUBLICZNE. 
Przewodniczący III Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dn. 23-go grudnia 1927 r. o zapobie­
ganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28, poz. 20) za­
wiadamia, że firma „Nestler i Ferrenbacli''ma­
jąca siedzibę w Łodzi, przy ul. Karolewskiej 
Nr. 41, wniosła w dniu 29 października 1934 r. 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzie­
lenie jej odroczenia wypłat i że termin do roz­
poznania podania został wyznaczony na dzień 
11 grudnia 1934 r., godz. 10 rano, sala Nr. M> 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5 (Nr. sprawy Z. 76/34). 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień. 

Wice - Prezes (—) Jan Moskwa. 
Za zgodność świadczy: 

Kierownik Sekretariatu (—) T. Cichocki. 

Kupno I sprzedaż ̂  

BiZUTERJĘ, złoto, srebro i kwity lom 
bardowe kupuję i płacę najwyższe ce­
ny. Zakład Zegarmistrzowsko-Jubiler-
ski I. Sołowiejczyk, Piotrkowska 54. 
Warsztat rep, na miejscu. 
POSZUKUJE się do składu wagi dzie­
siętnej noś. 500 kg. w dobrym stanie 
ostemplowaną. Oferty sub. „M." do 
Administracji. 

RZECZOZN. i kontrol. syndyk. P
r Z

£ 
mysł. zaprowadza i prowadzi lesie*

1 

ewentualnie równie i z tern, że * V 
uczą jednocześnie w ciągu kilku ̂  
godni samodzielnego dalszego pro**' 
dzenia przez odpowiednią osobę w "̂ 
zaną przez właściciela przedsiębi°rS,' 
twa, gwarantując przytem uznaj": 
księgowości za prawidłową równie* 
i w sprawach podatkowych. Bliższyp? 
informacyj w soboty i niedzielę °̂  
2—4. Mostowa 3, I p. (Obok przyjtaf 
ku tramwaj. Narutowicza i ZagaJ"1' 
kowej) 

DOM 5 p !ętrowy dochedu z placem 
narożnym pod budowę — sprzedam. 
Dochód 9.000. Lokatorzy płacą punk­
tualnie. Zgłoszenia ul. Andrzeja nr. 66-! 

Lokale 

POKÓJ z kuchenką z wygód., front 
natychmiast do wynajęcia od gospo 
darzą. Wiadomość: Wólczańska 97, 
od 3—6 p_p_. 

Do akt Nr. Km 1371/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. czternastego zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 29 listopada 1934 r. o godz. 
11 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 153 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości, a mianowicie: mebli, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1050—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 listopada 1934 r. 
Komornik: 

( - ) M. LIPIŃSKI. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An 
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 
6-clo POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do wy­
najęcia. Wiadomość: Piramowicza 15 
u dozorcy. 22 
MIESZKANIE poszukuję od 1 stycznia 
1935 - - 2 pokoje z kuchnią w czy 
stym domu nie wyżej II piętra w oko 
licy PłticU Wolności. Zgłoszenia dô  
kasy kma „Miraż". 11-go Listopada ló 

K o l o n j e Z i m o w e w Z a k o p a n e m 
dla młodzieży i dorosłych w oddziel 
nych budynkach. Informacji udziela 
Ruta Zelwańska, Magistracka 1, m 

25 

Do akt Nr. Km i876 i 1881/34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 36 od 4—6_pp., tej. 147-75. 
dzi, rew. czternastego zamieszkały wf 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 

DO ZAKŁADU fryzjerskiego potrze-
ny pierwszorzędny pracownik da"1, 
sko-męski 6-go Sierpnia 1, lub ob)1 
w dzierżawę dział damski. 
POSZUKIWANY młody człowiek )f] 
zdolny sprzedawca i energiczny ink'.' | 
sent z branży kolonjalno-spożywcz61' 
Oferty ze świadectwami pod „Prac"* 
wity" do Administracji. 
POSZUKIWANY kierownik propan"' 
dy artykułu codziennego użytku, uj 
Oferty z świadectwami sub. „Zdolny 
do Administracji. 
POSZUKIWANY agent dobrze wprtr 
wadzony w sklepach cukrowo-czek0' 
lądowych oraz kolonialnych. Dobff 
referencje. Oferty sub. „Energiczna 
KELNERKI 1 Panienki potrzebne K*' 
wiarnia przy Hotelu Narutowicza 3o> 

LEKARZ DENTYSTA 

n 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piofrfltowska Si 
telef. 121-23 

ZŁ. 20.— miesięcznie pokój umeblo 
wany (garsonjera) poleca „Geguz'\ 

, że w dniu 29 listopada 1934 r. o godz. ' .otrkowska 62, tel. 17-111. 
I 13 w Łodzi przy ul. Łąkowej Nr. la, POKÓJ kawalerski z telefonem z nie 

odbędzie się publiczna licytacja ru-krępującem wejściem od zaraz do wy! 
chomości, a mianowicie: mebli, ma- najęcia. Przejazd 49, m. 6, 

Dr.LudwikRosenberg 
POWRÓCIŁ, mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 152 
tel 18-200. 

Choroby wewnętrzne (spec. chor.' 
serca). Przyjmuje od 5 do 7 sej po 

południu. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i weneryczne. 

N a w r o t 7 
tel. 128-07, 

GABINET WENEROLOOICZNY 

D-ra S. BROTMANA 
' Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 6 0 

Czynny od 9—11 i od 5—8, 
dla pań 4—5. 

Choroby weneryczne i skórne. 
Porady płciowe. Czynności zapobie­
gawcze. Oględziny służby domowej. 

Dla bezrobotnych ustępstwo. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Przyjmuje codziennie od 6 i pół do 8. 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55. 

szyn fabrycznych, motoru elektrycz- ELEGANCKI, frontowy pokój umeblo 
nego, transmisji i maszyny do pisania w a n y z c a )k 0 wi tą używalnością kuch 
oszacowanych na łączną sumę zł. „j, w y n a j m ę małżeństwu- Sienkiewi 
1190.—, które można oglądać w dniu c z a o l t ,„ 5 o d 1 0 _^ 3 p o p 

S M Ł 7 W C Z a - , 2 POKOJE frontowe I piętro umeblo sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 5 listopada 1934 r. 

Komornik: 
(—) M. LIPIŃSKI 

wane lub bez, wejście osobne do \vy-
najęcia. Kilińskiego 60, m. 24. 
LUKSUSOWO umeblowany pokój cie 
pły. wejście niekrępujące, telefon, 
front I p. Kopernika 19, m. 4, oddam 

Posady 

Do akt Nr. Km 1879/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. czternastego zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 listopada 1934 r. o godz. 
11 w Łodzi przy ul. Zamenhofa nr-38, 
odbędzie się publiczna licytacja ru- /uac 7 Vmictk 't n , ,„i2i„ i« r.r,„^t.„ 
chomości, a mianowicie: mebli, osza-' ™ * n ? Z r f ^ H ^ , t riJj •& p r - , z -T y " 
cowanych na łączną sumę zł. 690.- , ™ n » 1° * 0 " % C ° n * ' " ' s k 1 = l e , , ° , n 

które można oglądać w dniu l i c y t a c j i - " 1 - ' 1 l u b n 5 ' 2 4 - w g ° d z - "d 13-15. 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej NAUCZYCIEL ŚPIEWU o pełnych 
oznaczonym. kwalifikacjach może natychmiast 

Łódź, dnia 7 listopada 1934 r. | otrzymać kilka godzin w gimnazjum., 
Komornik: • . .Oferty sub. „Chór", Fuchs, Piotrkow-

( - ) M. LIPIŃSKI- ska 50. 

| Rozmaite 

DROBNE ogolszenia w „Republice « I 
są najlepszym i najtańszym środkiei" | 
zetknięcia zainteresowanych stro* 1 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sii"' 1 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie W I 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nierU' 
chomość lub rzecz, 4) kupić cnśkoj! 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. " 
wyszukać pracownika — niechai PC 
da rf"":,ne ndnszenie Hn P«»««<KH}fl 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczycie1' 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. c«' 
dziennie zastać od codz. 4 — 7 on nf". 
ZGUBIONO czarną aksamitną suknie-
Znalazca zwróci za wynagrodzenie'11' 
Mielczarskiego 23/11. . 
ZAGINĄŁ czarny piesek uszy stoj3c e 

ogonek obcięty, pierś i łapki jasno' 
bronzowe. Proszę za wynagrodzę' 
niem zwrócić Przejazd 87, m. 10 
ZAGINAŁ weksel na 100 zł., płatni 
9 stycznia 1935 r., wystawca A. Mar­
chewka, Łódź, ul. Nowomicjska 
na zlecenie G. Winter, żyranci Marje" 
Finczewska i Synowie- Weksel un*' 
ważniam. Wrazie znalezienia zwróć'0 

M. Pinczcwska. Śródmiejska 75, • 
SALA OŁOMUCKA zgubiła świadec­
two szkolne I gimnazjalnej szkoły 
ły p. Eugenji JaszuńskieJ i Zelignia' 
nowej Nr. 219. 1 
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Prenumera a „Republiki' 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
7 odnos7enie,n do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGIOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt Po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz, mm. W tekście — 50 gt. za wiersz mm. Na 
•tronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
r.owe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl I.5U: poszukiwanie Drąc" za słowo 10 gr. najmniej zl 120. Ooisowe w'tekście redakcyi-
nyin zl. 2 za milimetr. Ogloszetrla zegranlczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­

laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje hedą 
wniesione beda naipóżniel 

II' jwzeledniane. o 
w ciagy r-godni^ 

od ukazania «:e pierwszego ogłoszenia. 
niezwłocznie pc ukazani? sie drueitgo z rzed 
ogłoszenia tej sam^j treści M pierwsze * 
Omyłki, któie ,.asado:,cz-. nie eifiethnia ; r e S ^ 
ogłoszenia nie upows/.niriia Jo -idanis tWOP 

zapłaty lub Dow>.órzeni» p^ntwia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „RępubJikT w Łojy.i. Piotrkowska ł9, i ó-ł. 


